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DALSZY CIĄG ODWETU IZRAELA
Mayor Byrne Podejmuje Walkę

Zofia Kuźniar dokonała

publiki Irlandzkiej czy Irlandii Płn.

Irytacje polityków i dziennikarzy

Aniela Suder powitała 
gości, życząc owocnych

Pekin (UPI) — Chiński wicepre­
mier Deng Xiaoping (Teng), który 
podejmował delegację senackiego 
Komitetu Spraw Zagranicznych z sen. 
Frankiem Church na czele, powie­
dział, że jeśli Stany Zjednoczone ze- 
chcą zainstalować na ziemi chińskiej 
najnowocześniejszą aparaturę pod­
słuchową skierowaną na Związek 
Sowiecki, Chińczycy będą przejmo­
wali informacje i przekazywali je do 
Washingtonu.

Rozmawiając następnie z dzienni­
karzami Wicepremier Deng jasno po­
stawił sprawę, że w żadnym wypadku 
Chiny nie zgodzą się na udostępnienie 
swego terytorium dla amerykańskich 
władz wojskowych.

Przypomniał on, że w latach pięć­
dziesiątych Związek Sowiecki zabie­
gał o zgodę Pekinu na korzystanie z 
chińskich baz morskich i że właśnie 
kategoryczna odmowa doprowadziła 
do obecnego rozłamu Pekin-Moskwa.

Pytanie w sprawie instalacji pod­
słuchowych postawił sen. Joseph Bi­
den Jr., którego zdaniem utworzenie 
ich byłoby zgodne z opracowywanym 
traktatem SALT II.

Wspólny 
Podsłuch

dzią dla dziennika nowojorskiego gu­
bernator Carey, który orzekł, że po­
lityka rządu brytyjskiego w odnie­
sieniu do zagadnienia Irlandii “stano­
wi afront dla całej społeczności świa­
towej”.

“Wygląda na to, że pan Carey, pan 
O’Neill i sen. Edward Kennedy są

Aresztowano Dwóch
Podejrzanych
o Ostatnie Morderstwa

KALENDARZYK
Dziś wtorek, 24 kwie­

cień — Fidelisa, Grzegorza.
Jutro środa, 25 kwiecień 

— Marka, Jarosława.
Pojutrze czwartek, 26 

kwiecień — Marcela.

Mayro Jane Byrne zarządziła do­
datkowe skierowanie oddziałów policji 
w rejony szczególnie ostatnio do­
tknięte przez rozruchy członków 
ulicznych gangów latynoskich. Speł­
niający obowiązki superintendenta 
policji Samuel Nolan otrzymał zada­
nie powołania oficerów pochodzenia 
latynoskiego do służby na północno- 
zachodniej stronie miasta opanowa­
nej przez walki między członkami 
młodocianych grup przestępczych.

Mayor zwróciła się również do 
“Department of Human Services” z 
prośbą o współpracę w zlikwidowaniu 
niebezpiecznych dla tamtejszych 
mieszkańców aktów gwałtu.

Na konferencji w Radzie Miejskiej 
Byrne ostrzegła przed zbyt szerokim 
publikowaniem spraw dotyczących 
działalności gangów, w obawie przed 
wzbudzeniem chęci “popisywania się” 
wśród młodych przestępców. Mayor 
powiedziała: “Im większą sensację 
zrobimy z tego, tym większa ilość 
młodzieży przyłączy się do gangów”.

Obecnie szczególną obserwacją po­
stanowiono otoczyć dystrykty obej­
mujące ulice Wood i Shakespeare 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Po 6 Miesiącach 
Życia Na Statku

Kuala Lampur (UPI) — Ostat­
nich 76 uchodźców wietnamskich 
ze statku “Hai Hong” otrzymało 
wizy wjazdowe do Stanów Zjedno­
czonych.

Statek przybył na wody Malajzji 
w listopadzie ub. roku z 2,500 
uchodźcami z Wietnamu, ale wła­
dze Malajzji nie pozwoliły in zejść 
na ląd.

W ciągu przeszło 6 miesięcy 
Kanada, Francja, Szwajcaria i 
Niemcy Zach, przyjęły różnej wiel­
kości grupy uchodźców .

Dyplomacja 
Ping-Pongowa

Pyongyang. (UPI) — Pędobnie jak 
kiedyś w wypadku Chin, tak teraz 
w wypadku Korei Płn. pierwszym, 
amerykańskim zespołem sportowym, 
który nawiązał kontakty sportowe jest 
40-osobowy zespół ping-pongistów.

Drużyna amerykańska weźmie 
udział w rozgrywkach o ping-pongowe 
mistrzostwo świata, mimo że Korea 
Płn. nie zgodziła się na dopuszczenie 
reprezentacji Korei Płd. i Izraela.

Z Gangami 
Zbrodniczych 
Młokosów

Rozruchy 
Rasowe 

w Londynie
Londyn. (UPI) — W zachodniej 

dzielnicy londyńskiej Southall, zamie­
szkałej głównie przez immigrantów 
azjatyckich, doszło wczoraj do krwa­
wych starć o podłożu rasowym, w 
wyniku których jedna osoba została 
zabita, a 40 — w tym 28 policjantów 
— zostało rannych.

Początek zaburzeniom dał wiec, 
który w dzielnicowym ratuszu zorga­
nizowało małe, ale ruchliwe i gło­
śne ugrupowanie zwane Frontem 
Narodowym. Na wiec przybyło za­
ledwie 59 osób, a głównego mówcę 
i zarazem przywódcę Frontu — Mar­
tina Webstera trzeba było ukradkiem 
wyprowadzić z ratusza, aby uchro­
nić go przed tłumem.

Front Narodowy przeciwstawia się 
immigracji do Wielkiej Brytanii lu­
dów kolorowych i zabiega i ustawowe 
wydalenie z Wielkiej Brytanii wszyst­
kich kolorowych już osiadłych.

Ugrupowanie to zgłasza do każdych 
wyborów swoich dobrze ubranych 
kandydatów, ale główną swoją dzia­
łalność opiera na bandach młokosów, 
niedouczonych i ostrzyżonych “na je­
ża” (i stąd zwanych “Skinheads”), 
którzy pojawiają się tłumnie na uli­
cach, wznosząc pro-nazistowskie i 
antysemickie okrzyki.

Do wczorajszego wystąpienia im­
migrantów azjatyckich dołączyli też 
przedstawiciele skrajnej lewicy. 
Starcie z policją rozpoczęli demon­
stranci, którzy policjantów, utrzymu­
jących kordon wokół ratusza, oble­
wali farbą i obrzucali kamieniami. 
Inna grupa wypędziła wszystkich pa­
sażerów z przejeżdżającego autobusu 
i przystąpiła do wybijania szyb w 
sklepach

Policja, która twierdzi, że były to 
najpoważniejsze rozruchy w ciągu 
ostatnich dwóch lat, aresztowała po­
nad 300 demonstrantów. Jedynym za­
bitym jest przypuszczalnie przypad­
kowy przechodzień — nauczyciel z 
Nowej Zelandii — Blair Peach.

101 Procent 
Głosujących 

w Rodezji
Salisbury (UPI) — Malcom Thomp­

son, przewodniczący rządowego Dy- 
rektoratu Wyborczego, powiedział 
dziennikarzom, że wyniki wyborów 
z trzech największych prowincji kra­
ju, wykazują, że oddało głosy ... 101 
procent uprawnionych.

Niemniej jednak Thompson nie 
uważa, aby świadczyło to o jakich­
kolwiek nadużyciach obliczeniowych 
lub o nieprawidłowościach przy reje­
strowaniu uprawnionych do głosowa­
nia.

“Wyborcy prawdopodobnie głoso­
wali tam, gdzie uważali że jest naj­
bezpieczniej . . . wobec czego prze­
kraczali granice swoich okręgów wy­
borczych. Uprawnieni do udziału w 
wyborach mogą głosować w jakim­
kolwiek punkcie kraju” — powiedział 
Thompson.

Wyraża on opinię, że ustalenia 
rządowe, wykazujące 2.9 milionów 
uprawnionych do głosowania (w tej 
liczbie 100,000 białych) są prawidło­
we, mimo pozornych nieprawidłowo­
ści.

Pięciodniowe wybory rodezyjskie 
zakończyły się w sobotę. Oblicza się, 
że z czynnego prawa wyborczego 
skorzystało w skali krajowej 63.9 
procent wyborców.

Zamach Na 
Dygnitarza 

Związku UMW
Martins Ferry, Ohio (UPI) — W 

ubiegłym roku Bill Lamb stracił 
stanowisko członka rady wykonaw­
czej przy Związku Górników, oskar­
żony przez prezesa związku Arnolda 
Millera o fałszywe wypełnianie wy­
datków na koszty reprezentacyjne.

Dystrykt 6 związku, który obejmu­
je 16 tysięcy osób urządził głosowanie 
na nowego członka rady.

Lamb wygrał ponownie. W zeszłym 
tygodniu Miller wstrzymał działal­
ność Lamb’a twierdząc, że postawio­
ny w stan oskarżenia Lamb nie może 
tymczasem wykonywać swoich obo­
wiązków.

Wczoraj rano na drodze nr 250 
Lamb został zatrzymany przez innego 
kierowcę, starającego się oślepić go 
światłami reflektorów. Postanowił za­
trzymać się i wysiąść z samochodu. 
Kiedy otworzył drzwi nieznany osob­
nik oddal do niego dwa strzały, tra­
fiając w nogę i ramię. Zalany krwią 
Lamb dojechał do domu Mel Martina, 
jednego z członków zarządu Związku.

Stamtąd rannego zabrano do szpita­
la. Okazało się, że Lamb był w ubieg­
łym tygodniu dwukrotnie ostrzegany 
przed podejmowaniem kroków zmie­
rzających do ponownego objęcia sta­
nowiska.

Bombico, członek komisji zapomo­
gowej związku powiedział, że ranny 
miał wielu nieprzyjaciół wśród za­
rządu związku.

Lamb, który na początku roku 
zwrócił się do sądu okręgowego w 
Washingtonie z prośbą o wydanie su­
rowego nakazu zabraniającego “zabi­
janie czy też ranienie go” znajdował 
się w czasie napadu w drodze do 
stolicy, gdzie miał nadzieję odzyskać 
stanowisko w radzie związku. Stan 
zdrowia Lamb’a nie wzbudza obaw.

Bombico porównał sytuację 
Lamb’a ze śmiercią Joseph’a Yablon- 
skiego i jego rodziny 8 lat temu, 
kiedy to buntowniczy lider związku, 
jego żona i córka padli ofiarą mor­
dercy.

Przegrupowanie
Moskwa. (NYT) — Sowiecka agen­

cja Tass donosi, że Chińczycy prze- 
grupowują swoje wojska wzdłuż całej 
granicy z Wietnamem i budują nowe 
fortyfikacje. Samoloty chińskie doko- 
nywują lotów wywiadowczych i ostrze- 
liwują wietnamskie posterunki gra­
niczne.

20 Sejm 
Zjednoczonych 

PolekwAmeryce
Obradujący w sali Oaza-Palm Ter­

race, 1250 Milwaukee Ave., 20-ty 
sejm Zjednoczonych Polek w Ame­
ryce wybrał wczoraj prezydium w 
składzie: przewodnicząca Gertruda 
Drozdowicz, wiceprzewodnicząca 
Zofia Bieschke, sekretarka Maria Ul­
mer, marszałkinie: Cecylia Brzoski 
i Wanda Kubiak.

Sejm rozpoczął się bankietem w 
niedzielę. Wczoraj po uroczystym na­
bożeństwie sejmowym w kościele 
św. Trójcy i obiedzie w sali Oaza, 
przewodnicząca Komitetu Przed­
sejmowego 
delegatki i 
obrad.

Prezeska 
oficjalnego otwarcia 20 sejmu Zjed­
noczonych Polek w Ameryce, apelu­
jąc do obrad w siostrzanej atmosferze 
zgody, patrzenia w przyszłość organi­
zacji, i troski o rozwój dla dobra 
Stanów Zjednoczonych oraz ojczyzny 
przodków — Polski.

Prezes ZNP Alojzy Mazewski skła­
dając życzenia w imieniu organizacji, 
którą reprezentuje, apelował do współ­
działania dla dobra Polonii i łączenia 
sił oraz zasobów, co staje się koniecz­
nością wobec stałego wzrostu kosztów 
działalności organizacyjnej.

W imieniu Legionu Młodych Polek 
życzenia sejmowi złożyła prezeska 
Alicja Żurek, która jest także dele­
gatką, w imieniu Organizacji Pań 
Muzeum Polskiego prezeska Stani­
sława Sprengel i b. prezeska Janina 
Peckwas.

Dziś całodzienne obrady a po połud­
niu wybory. Więcej o bankiecie i sej­
mie w następnych wydaniach Dzien­
nika.

Tylko Za Granicą
I^ondyn (UPI) — Światowej sławy 

dziennik “Londyn Times,” który w je­
sieni ub. r. zawiesił wydawnictwo, 
gdy nie mógł osiągnąć porozumienia 
ze związkami zawodowymi, wkrótce ostatnimi sprzymierzeńcami IRA. .' 
pojawi się w obiegu, ale nie w Wielkięj pan Carey jest ostatnim wydaniem 
Brytanii. Drukowana będzie jedynie politycznego Al Capone” - powie- 
mutacja zagraniczna. dział koserwatywny kandydat na po­

sła Robert Ardley.
A Dziennik “The Daily Express” 

ujął problem statystycznie, gdy napi­
sał: “W ciągu 10 lat walki z krymi­
nalistami IRA w Wielkiej Brytanii, 
ilość zabitych wyniosła łącznie 1,903. 
W stanie Nowy Jork, którego ten 

• człowiek jest gubernatorem, w jed-

Na Bazy 
Terrorystów 
Palestyńskich

Arabia Saudyjska 
i Kuwejt Zerwały 
Stosunki z Egiptem

Jerozolima. (UPI) — Na niedzielny 
atak terrorystów palestyńskich, któ­
rych ofiarą padły w Nahariya czte­
ry osoby — w tym dwoje dzieci — 
siły zbrojne Izraela odpowiadają nie­
ustannym odwetem.

Po niedzielnym ostrzeliwaniu z mo­
rza baz terrorystycznych w pobliżu 
Tripoli, w poniedziałek kanonierki 
izraelskie ostrzelały bazy w rejonie 
Tyre, a dziś w rejonie Adlounu, miej­
scowości położonej w połowie drogi 
pomiędzy portami Sidon i Tyre.

“Obiekty, które zostały zaatakowa­
ne w rejonie Tyre wykorzystywane 
były przez terrorystów jako bazy i 
punkty wyjściowe do ataków na Iz­
rael. Wszystkie nasze jednostki bez­
piecznie powróciły do swych baz” — 
powiedział rzecznik dowództwa izrael­
skiego.

Nic nie wskazuje na to, aby Izrael 
(Ciąg dalszy n$ str. 6-ej)

Ośmioro Nastolatków 
Poniosło Śmierć 

w Wypadku
Crofton, Md. (UPI) - Siedem dziew­

cząt i chłopców poniosło śmierć, a 
czworo innych zostało poważnie zra­
nionych, podczas drogi na przyjęcie.

Furgonetka, którą jechali zboczyła 
z szosy, uderzyła w drzewo i prze­
wróciła się na dach.

Ósma ofiara wypadku zmarła w 
kilka godzin po przewiezieniu do 
szpitala.

Większość z młodych pasażerów zo­
stała wyrzucona na drogę, pono­
sząc śmierć na miejscu, kiedy sa­
mochód uderzył w drzewo.

Dolar Spada
Londyn. (UPI) - Na wszystkich 

europejskich giełdach walutowych za­
znaczyła się dziś nikła tendencja spad­
kowa kursu dolara. Tę samą zniżkę 
kursu zanotowano na giełdach w To­
kio, gdzie wczoraj dolar doszedł do _ ___ v..*, j—
Prawie rekordowej wysokości 219 je- nym tylko roku, w roku 1978, po­
nów. pełniono 1,809 morderstw”.

O’Neill 
Zirytował 

Brytyjczyków 
Londyn (UPI). — W czasie swej 

pięciotygodniowej wizyty w Republi­
ce Irlandzkiej i w Ulsterze, marsza­
łek Izby Niższej w Kongresie USA, 
demokrata z Massachusetts Thomas 
P. “Tip” O’Neill ściągnął na swoją 
głowę istne gromy w Wielkiej Bry­
tanii.

Zdołał on doprowadzić do rzadkie­
go raczej przymierza jednakowo ziry­
towanych ustawodawców brytyjskich 
i komentatorów prasowych, gdy w 
Dublinie wystąpił on z niefortunną 
opinią, że rząd brytyjski robi z za­
gadnienia Irlandii Północnej “poli­
tyczną piłkę futbolową”.

Spadające gromy nie ograniczyły 
się tylko do O’Neilla, ale uderzyły 
w innych polityków irlandzko-amery- 
kańskich. Dziennik “The Daily Mail” 
użył nawet określenia “gang czwórki” 
i zaliczył do niego O’Neilla, sen. Ed­
warda Kennedyego, gubernatora No­
wego Jorku — Hugh Careya i sen. 
Daniela Moynihana.

“Jakie prawo miał ten niepohamo­
wany zagraniczny gaduła oceniać, co 
zrobił nasz rząd w Zjednoczonym Kró­
lestwie . . . Powinien on wrócić do 
domu i powiedzieć irlandzko-amery- 
kańskim ojcom chrzestnym, aby prze­
stali wspierać szaleńców z IRA . . . 
A może pan O’Neill wołałby, aby 
Ameryka wysłała swoich synów do 
Ulsteru dla zaprowadzenia tu poko­
ju?” — zapytuje w artykule redak­
cyjnym dziennik “Sun”.

“The Financial Times” stwierdza, 
że — prawem ironii — wypowiedzi 
O’Neilla “doprowadziły do tego, do 
czego nie zdołały doprowadzić bomby 
IRA: zgromadziły przywódców bry­
tyjskich na rozmowy o Irlandii Płn.”.

Przywódca koserwatystów — pani 
Margaret Thatcher “polityczną piłkę 
futbolową” z wypowiedzi o’Neilla po­
kwitowała stwierdzeniem, że “wyda­
rzenia w Irlandii Płn. są zbyt głę­
boko tragiczne dla nas wszystkich, 
aby je można było tak traktować”.

Zabrała też głos pani Shirley Wil­
liams, minister szkolenia zawodowe­
go w odchodzącym rządzie laburzy- 

śbą o badania psychiatryczne, które, stowskim. “Społeczność irlandzko- 
jak się spodziewa, wykaża, że White amerykańska ma bardzo małe wy- 
działał pod wpływem silnego wzrzu- obrażenie o prawdzie, dotyczącej Re- 
szenia.

W przypadku, kiedy morderca zo- — powiedziała pani minister, 
stanie uznany całkowicie winnym, 
grozi mu kara śmierci, ponieważ za- brytyjskich pogłębił swoją wypowie- 
strzeleni byli oficjalnymi przedstawi­
cielami władz.

Kłopoty Cartera
Washington. (UPI) — Po 11-dnio- 

wym wypoczynku prez. Carter roz­
począł tydzień pracy wypełniony prze­
mowami i próbami zyskania popar­
cia dla swoich planów.

Postawiony przed niechętnym 
Kongresem, Carter musi naprawić 
szkody, jakie wyrządziły zeznania dy­
rektora CIA złożone przed komisją 
senacką, których treść przeciekła do 
prasy.

Stansfield Turner ujawnił, że nie­
uważne słuchanie doradców przeby* 
wających w Iranie, może oznaczać 
stratę kilku lat zanim U.S. odzyska 
zdolność kierowania układami trakta- 
tu SALT.

Prezydent musi ponownie odzyskać 
wiarę Kongresu w możliwość zaw8r" 
cia porozumienia z Sowietami, na wa’ 
runkach odpowiadających amerykań" 
skim wymaganiom.

Proces Mordercy 
Mayora

San Francisco (UPI) — Wczoraj 
rozpoczął się proces Dan’a White, 
oskarżonego o popełnienie morder­
stwa na mayorze San Francisco 
George’u Moscone i nadzorcy Harvey 
Milk.

White, który swojego czasu praco­
wał jako policjant i strażak ostatnio 
wykonywał obowiązki członka Rady 
Nadzorczej miasta.

White zrezygnował z posady są­
dząc, że nie jest w stanie utrzymać 
rodziny za otrzymaną pensję oraz dla­
tego, że wszelkie jego wysiłki zmie­
rzające do wprowadzenia zmian w za­
rządzaniu miastem były niweczone.

Kiedy opuścił pracę, związki poli­
cjantów i strażaków usiłowały wpły­
nąć na jego powrót, również przy­
jaciele i rodzina zaoferowała mu po­
moc finansową za obietnicę powrotu 
do opuszczonej pracy. Pod ich wpły­
wem White udał się do ratusza aby 
wycofać rezygnację, okazało się je­
dnak, że mayor wybrał już inną osobę 
na jego miejsce.

White wpadł w szał, zabił najpierw 
mayora, potem przewodniczącego 
Rady Nadzorczej, Milk’a.

Adwokat oskarżonego w wypowie­
dzi udzielonej prasie zaznaczył, że 
sprawa nie ma na celu udowodnienia 
White’owi winy, bo ta jest oczywi­
sta, lecz ustalenie dlaczego to zrobił.

“Absurdalnym wydaje się podej­
rzewanie, że zrobił to z premedyta­
cją,” powiedział adwokat, dodając, 
że dotychczasowe postępowanie jego 
klienta mogło stanowić przykład do 
naśladowania dla innych.

Adwokat ma zamiar wystąpić z pro-

POGODA
Dziś wtorek, pochmurnie z l 

przelotnymi deszczami, temp. < 
od 65 do 68 stopni F (19 do ; 

i 20 C), południowo-wschodnie wia­
try o sile od 10 do 18 mil na go­
dzinę (16 do 29 km).

Jutro, zachmurzenie, możliwe 
przelotne burze, temp, około 73 
stopni F (23 C).

Wschód słońca o godzinie 4:57 
rano, zachód o 6:41 wieczorem.
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Po Walnym Zjeździe 
Polskiego Instytutu Naukowego

Wyniki dorocznego zjazdu Polskie­
go Instytutu Naukowego w Ameryce 
polsko-amerykańska społeczność 
winna przyjąć z zadowoleniem. Przez 
-szereg lat PIAS uważając się za kon­
tynuatora Polskiej Akademii Umie­
jętności, działał w swoistym oderwa­
niu od aktualnego, naturalnego za­
plecza, jakim jest Polonia amerykań­
ska.

W miarę jednak upływu lat znikają 
ludzie, którzy przywieźli ze sobą tra­
dycję nauki i twórczości polskiej-arty- 
stycznej, pisarskiej i dziennikarskiej 
— na amerykańską ziemię. Symbole 
zaczęły blednąc. PIAS przez jakiś 
czas żył w wieży* z kości słoniowej, 
daleki od miejsc, “w których siedzi.”

Tegoroczny, jak i poprzedni zjazd 
dowiodły, że ta najpoważniejsza in­
stytucja, jaką posiadamy, reprezen­
tująca naukę i osiągnięcia polskie 
w USA, zmieniła swoje podejście i 
koncepcję działalności. Tak być po­
winno.

Program sesji naukowych zjazdu 
obejmował, równoważąc, tematykę 
polsko-amerykańską i polską — kra­
jową. A więc uczestnicy dyskutowali 
nad polską twórczością literacką w 
języku angielskim, badaniami nad 
Polakami w Ameryce, problemami 
etnicznymi i rolą polsko-amerykań­
skiej rodziny. Z drugiej strony na 
stole rozważań naukowych znalazły 
się problemy polityki zagranicznej 
Cartera wobec Polski i Europy wscho­
dniej, gwarancje brytyjskie dla Pol­
ski z marca 1939, analiza współczesnej 
prozy polskiej, rola Kościoła katolic­
kiego i współczesnej historii polskiej.

Omawiano też w sprawozdaniach 
zarządu i w referatach wysiłki PIAS 
w celu gromadzenia materiałów 
źródłowych metodą elektroniczną oraz 
źródeł archiwalnych i biblioteki.

O Roli Kongresu Polonii 
Amerykańskiej

oddzielna uwaga należy się omó­
wieniu roli Kongresu Polonii Ame­
rykańskiej w amerykańskiej polityce.

W dyskusji wzięli udział prezes 
Intytutu John A. Gronouski i prezes 
Kongresu Polonii Amerykańskiej 
Aloysius A. Mazewski. Referat przy­
gotował Donald E. Pienkos z Uni­

versity of Wisconsin, a w dyskusji 
zabrał glos prezes Fundacji Kościusz­
kowskiej Eugeniusz Kusielewicz.

Sprawozdanie przygotowane przez 
zarząd Instytutu najlepiej odzwiercie­
dla nowoczesne podejście PIAS do 
spraw polskich i polsko-amerykańskich.

Z zadowoleniem musimy przyjąć 
fakt, że pod kierownictwem wicepre­
zesa wykonawczego — prof. Feliksa 
Grossa, wiceprezesa—prof. Ludwika 
Krzyżanowskiego, i sekretarza gen. 
prof. Tadeusza Gromady, Instytut 
poczynił wiele istotnych kroków na­
przód. Fakt, że na czele Instytutu stoi 
były członek rządu i były ambasador 
w Warszawie, John A. Gronouski, 
niezmiernie ułatwia pracę tej insty­
tucji.

O Jedno Sprawozdanie
Przebicie się jednak przez każde 

sprawozdanie wymaga od czytelnika 
pracy i wysiłku. Dlatego trudno nam 
zrozumieć, dlaczego ogłaszane są dwa 
sprawozdania — Instytutu jako cało­
ści i oddzielnie sekretarza generalnego

Pierwsze w liczbie mnogiej, jako 
sprawozdanie całości PIAS; drugie 
— w formie sprawozdania osobistego.

Wydaje się nam, że jest to nie­
słuszna taktyka, która zaciemnia 
obraz całości. Sprawozdanie zyska­
łoby na jasności i wadze, gdyby za­
mykało całość działalności wszystkich 
osób odpowiedzialnych za kierownic­
two Instytutu.

Takie są refleksje z udanego Zjazdu 
Polonia i PIAS

Ale pojawiają się inne, bardziej 
generalne pytania. Czy Polonia ame­
rykańska zdaje sobie sprawę, że wzra­
sta w Nowym Yorku instytucja, która 
reprezentuje ją w amerykańskich 
sferach intelektualnych? Czy trafia 
do świadomości Polonii, że w ciągu 
dwóch lat dwóm członkom Instytutu 
przyznano Nagrody Nobla: doktorowi 
Andrzejowi Schally i pisarzowi I. 
Singerowi Bashevisowi?

Co Polonia czyni, aby Instytut 
podtrzymać, dać mu warunki wzrostu 
i działania ? Wydaje się nam, że bar­
dzo niewiele. Udany zjazd jest dobrą 
okazją do refleksji na ten temat.

Do sprawy tej wrócimy niebawem.
Nowy Dziennik

Czy należysz do jednej z polonijnych 
organizacji bratniej pomocy?

Kalendarz Związkowy Na Rok 1979

Koszt kalendarza wynosi $5.00, plus 50 centów za przysyłkę.

EXTRA! Zdążyliśmy umieścić przed 
wydrukowaniem kalendarza prze; 
piękne kolorowe zdjęcia naszego 
papieża Jana Pawła II, oraz krótki 
życiorys.

Artykuły o Józefie Dietle i Józefie Majerze, dwóch 
wybitnych profesorach najwięcej odpowiedzialnych za 
utrzymanie polskości Uniwersytetu Jagiellońskiego 
w czasie zaborów.

Prosimy wystawić czek lub money order na Alliance Printers t 
and Publishers i przesłać zamówienia na adres:

Jak zwykle, znajdziecie kalendarium (tym razem w 
nowym opracowaniu graficznym), tradvcvina sekcie 
pytania i odpowiedzi do Nauki na Obywatelstwo Amery­
kańskie, i dużo więcej artykułów i nowelek komen­
tujących o naszej kulturze, o naszych bohaterach 
i naszym stylu życia.

ALLIANCE PRINTERS and PUBLISHERS 
6100 N. CICERO AVE.

CHICAGO, ILLINOIS 60646

Rok 1979 jest rokiem 200-nej rocznicy bohaterskiej 
śmierci Kazimierza Pułaskiego. Z tej okazji okładka 
naszego kalendarza reprezentuje w pełnym kolorze 
wspaniałą reprodukcję bitwy pod Savannah według 
Batowskiego, a w środku znajduje się uzupełniający 
artykuł.

W tym wydaniu Kalendarza znajdziecie specjalny 
komentarz o roli ZNP w Czynie Zbrojnym Polonii', 
oraz artykuł z osobistymi wspomnieniami z życia w 
niemieckim obozie wojennym dla oficerów.

Uważamy, że Kalendarz Związkowy 
na Rok 1979 jest idealnym podarun­
kiem dla rodziny i przyjaciół.

Rok Pułaskiego

Kronika Stanisławowa
Jubileusze Sióstr

Z okazji Złotego Jubileuszu życia 
zakonnego Sióstr: Dolorine, Adeliny, 
Leominy i Rozalii, w przyszłą nie­
dzielę, dnia 29-go kwietnia, o godzinie 
11 przed południem odprawiona zosta­
nie Msza św. w Kaplicy Sióstr na ich 
intencję. Po Mszy św. przyjęcie dla 
zaproszonych gości na sali parafialnej.

Zmiana Czasu
Już w przyszłą niedzielę nastąpi 

czas oszczędnościowy (Day tight 
Savings Time). Przed udaniem się na 
spoczynek w sobotę wieczorem należy 
zegary przesunąć o jedną godzinę 
naprzód.

Rocznice Małżeństwa
Rocznicę pożycia małżeńskiego w 

tych dniach obchodzą: Michał i Leo­
kadia Dziacko, 45-tą; Eugeniusz i 
Eleonora Oswald, 42-gą; Czesław i

Wyjazdy Na Letnie 
Kursy w Polsce

University of Florida przyjmuje po­
dania na wyjazdy do Poznania w 
Polsce.

Studenci, którzy ukończyli przynaj­
mniej dwa lata tutejszego kolegium 
mogą brać udział w programie urzą­
dzanym na uniwersytecie A. Mickie­
wicza w Poznaniu.

Program, który będzie trwał od 16 
czerwca do 11 sierpnia przewiduje 
kursy z języka polskiego na trzech 
poziomach, polską literaturę, historię 
polską oraz kursy o współczesnym 
polskim społeczeństwie obejmujące 
zagadnienia z dziedziny polityki, eko­
nomii i instytucji społecznych.

Studenci odbędą szereg wycieczek 
do teatrów, fabryk, szkół, szpitali, kin 
oraz wezmą udział w innych wyda­
rzeniach kulturalnych.

Koszt 8-tygodniowego programu 
wyniesie około $1,140 i pokryje opłatę 
za bilet w obyd ie strony, mieszka­
nie, jedzenie, książki, naukę i kilka 
jednodniowych wycieczek.

Podczas programu można zapraco­
wać na 15 godzin kredytowych. Po 
zakończeniu kursów studenci będą 
mogli zwiedzać Polskę na swój własny 
koszt.

Po dalsze informacje należy zwró­
cić się do dr James Morrison, 439 
Grinter Hall, University of Florida, 
Gainsville, Fla. 32611. Telefon (904) 
3924908.

The Softy Dress
Printed Pattern
4750

8-20

TENDER TOUCHES define the 
new dress shaping—a dart-shaped 
neckline beneath a soft bow, 
bloused waist and swingy skirt. 
Choose supple knits, fluid crepe.

Printed Pattern 4750: Misses 
Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18, 20. 
Size 12 (bust 34) takes 2 5/8 
yards 60-inch fabric.

$1.50 for each pattern. Add 404 
for each pattern for first-class 
airmail and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 West 17th st., 
New York, N.Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

CHANGE! The big fashion 
changes are in our NEW SPRING.
SUMMER PATTERN CATALOG 
Dresses, tops, skirts, pants, vests 
jackets plus $1.50 free pattern 
coupon. Send 754 for Catalog.
130-Sweaters Sizes 38-56 $1.50 
129-Quick/Easy Transfers. $i.5o 
128-Patchwork Quilts $1.50 
127-Afghans 'n' Doilies $1.50 

Dolores Pieniążek, 25-tą. Serdeczne 
gratulacje błogosławieństwa Bożego.

Las Vegas Night
W sobotę, dnia 5 maja, odbędzie się 

Las Vegas Nihgt i losowanie w sali 
parafialnej. Za książeczki loteryjne 
należy zapłacić w biurze parafialnym, 
albo też w osobnej kopertce wraz 
ze zwykłą ofiarą niedzielną.

Pierwsza Komunia Św.
W niedzielę, dnia 6 maja, o go­

dzinie 12 w południe na Mszy św. 
dzieci ze szkoły parafialnej przystą­
pią do pierwszej Komunii św.

Posiedzenie
W piątek, dnia 27 kwietnia, o go­

dzinie 7:30 wieczorem odbędzie się 
posiedzenie dla członków Towarzy­
stwa św. Wincentego a Paulo.
Głosowanie

Głosowanie na członków Parish 
Council odbędzie się w przyszłą sobo­
tę wieczorem i w niedzielę, dnia 29 
kwietnia. Kandydaci są Ralph Cal­
deron, Helena De Francisca, Edward 
Stefaniak, Phyllis Bernacki, Sara 
Revera, Aida Colon i Maria Jackson. 
Rom Mazur i Hazel Kosiński pozo- 
stają członkami na jeden jeszcze rok.

Specjalna Kolekta
W sobotę, dnia 5 maja i w niedzielę, 

6 maja, zbierana będzie specjalna 
kolekta na Catholic Communication 
Campaign; niech każdy złoży hojną 
ofiarę.

Często mamy zapytania od na­
szych Czytelników: —

"Gdzie Mogę 
Kupić Dziennik?"

Podajemy poniżej kioski i skle­
py, w których rozprowadzany 
jest Dziennik w północno-za­
chodniej części miasta — we­
dług trasy kierowcy Nr. 4 — 
21OO N. Eoyne 
2141N. Hoyne 
2134 W. Webster 
2328 N. Leavitt 
2241N. Oakley 
2107 N. Leavitt 
2047 N. Leavitt 
2003 N. Western Ave. 
2252 N. Western Ave.
2622 W. Fullerton 
2957 W. Belden 
2600 N. California
2858 W. Diversey 
3056 W. Diversey 
3001 W. Diversey 
3048 W. Fullerton 
2525 N. Kedzie
Kedzie & Milwaukee Sub. 
Spaulding & Milwaukee Sub. 
Spaulding & Milwaukee Stand 
3402 W. Fullerton 
3624 W. Fullerton 
2158 N. Hamlin Ave 
3827 W. Fullerton 
Pulaski & Fullerton 
3600 W. Diversey 
3651W. Diversey 
3700 W. Diversey 
2601N. Hamlin 
3920 W. Diversey 
2758 N. Ridgeway 
4224 W. Fullerton 
4419 W. Diversey
Cicero & Wellington 
Belmont & Cicero 
5001 W. Roscoe 
5201 W. Roscoe 
5254 W. Roscoe 
3235 N. Central Ave. 
5524 W. Belmont 
3127 N. Central Ave. 
3235 N. Central Ave. 
6000 W. Belmont 
5359 W. Belmont 
5205 W. Belmont 
3006 N. Laramie 
5129 W. Belmont 
5145 W. Diversey 
Milwaukee & California 
5200 W. Diversey
N.W. Cicero & Fullerton 
4958 W. Fullerton Ave. 
5038 W. Fullerton 
5156 W. Fullerton 
2500 N. Laramie 
5258 W. Fullerton 
5306 W. Fullerton 
5400 W. Fullerton 
Central & Fullerton 
2457 N. Central 
5718 W. Fullerton
5834 W. Fullerton
5835 W. Fullerton 
5643 W. Fullerton 
5800 W. Grand 
Grand & Harlem
2859 N. Harlem Ave.
6915 W. Diversey 
6101W. Diversey 
5952 W, Diversey 
1>6&1 W. Diversey 
5411 l/s W. Diversey 
2259 N. Lorel 
5316 W. Wrightwood

Henryk Sienkiewicz

Potop (III)
116 (Ciąg Dalszy)

— Zgoda — rzeki książę.
— Pamiętaj! — odrzekł pan Andrzej. — Nie uchroniło cię 

przed moją ręką twoje księstwo, twoje wojska, twoje szer- 
mierstwo. . . I wiedz, że ilekroć mi wejdziesz w drogę albo nie 
dotrzymaszli słowa, nic cię nie uchroni, choćby cię cesarzem 
niemieckim kreowano. . . Poznajże mnie! Raz cię już miałem 
w ręku, teraz mi pod nogami leżysz!

— Przytomność mnie opuszcza — rzekł książę. — Panie 
Kmicic, woda musi tu być blisko. .. Daj mi pić i ranę zalej.

— Zdychaj, parrycydo! — rzekł Kmicic.
Lecz książę, bezpieczen już o życie, odzyskał, lubo ranny, 

całą pewność siebie i ozwał się:
— Głupiś, panie Kminie! Jeśli umrę i ona...
Tu wargi mu zbielały.
Kmicic zaś skoczył szukać, czy w okolicy nie ma jakiego 

rowu lub też kałuży.
Książę omdlał, ale na krótką chwilę, i obudził się na 

szczęście swoje, gdyż tymczasem nadbiegł pierwszy Tatarzyn, 
Selim, syn Gazy-agi, chorąży z Kmicicowej watahy, a widząc 
broczącego we krwi nieprzyjaciela, postanowił przyszpilić go 
grotem od chorągwi do ziemi. Książę w tej chwili strasznej 
znalazł jeszcze tyle sił, że za grot ręką pochwycił, który słabo 
przytwierdzeń oderwał się od drzewca.

Odgłos tej krótkiej walki ściągnął na powrót pana Andrzeja.
— Stój, psi synu! — zakrzyknął nadbiegając z daleka. 
Tatar na dźwięk znanego głosu przyległ ze strachu do konia. 

Kmicic kazał mu ruszyć po wodę, sam zaś został przy księciu, 
bo z dala widać było nadjeżdżających w skok Kiemliczów, 
Sorokę i cały czambuł, który wyłowiwszy wszystkich rajtarów 
puścił się na poszukiwanie wodza.

Ujrzawszy pana Andrzeja, wierni nohajcy wyrzucili z 
gromkim okrzykiem czapki w górę.

Akbah-Ułan zeskoczył z konia i począł mu się kłaniać 
dotykając ręką czoła, ust i piersi. Inni, cmokając po tatarsku 
ustami, patrzyli z drapieżnością w oczach na leżącego rycerza, 
a z podziwem na jego zwycięzcę; niektórzy ruszyli łapać dwa 
konie, cisawego i karego, które biegały opodal z rozwianymi 
grzywami.

— Akbahu-Ułanie — rzekł Kmicic — to jest wódz wojsk, 
które pobiliśmy dziś rano: książę Bogusław Radziwiłł. Daruję 
wam go, a wy go trzymajcie, bo za żywego czy za umarłego 
zapłacą wam sowicie. Teraz opatrzyć go, wziąść na arkan i 
zaprowadzić do ozobu!

— Ałła! ałła! Dziękujem, wodzu! dziękujem, zwycięzco! 
— zawołali jednym głosem ordyńcy.

I znów rozległo się cmokanie tysiąca warg.
Kmicic kazał sobie podać konia, siadł i puścił się z częścią 

Tatarów ku polu bitwy.

Z dala już ujrzał chorążych, stojących ze znakami, ale przy 
chorągwiach było zaledwie po kilkunastu towarzystwa, reszta 
zagnała się za nieprzyjacielem. Gromady czeladzi kręciły się 
po pobojowisku, obdzierając trupy i czubiąc się tu i owdzie z 
Tatarami, którzy czynili to samo. Szczególniej ci ostatni 
wyglądali po prostu strasznie, z nożami w ręku i ubroczonymi 
po łokcie rękoma. Rzekłbyś: stado kurków spadło z chmur na 
pobojowisko. Dzikie ich śmiechy i wzraski rozlegały się po 
całym polu.

Niektórzy, trzymając dymiące jeszcze noże w wargach, 
ciągnęli obu rękoma za nogi poległych, inni rzucali w siebie z 
żartów odciętymi głowami, inni ładowali sakwy, inni jak na 
bazarze podnosili w górę pokrwawione szaty, zachwalając ich 
doskonałość, lub oglądali broń zdobytą.

Kmicic przejechał naprzód przez pole, na którym pierwszy 
spotkał się z rajtarią. Trupy ludzkie i końskie, pocięte mie­
czami, leżały tu w rozproszeniu; lecz tam, gdzie chorągwie 
cięły piechotę, wznosiły się ich całe stosy, a kałuże zakrzepłej 
już krwi świegotały pod kopytami końskimi na kształt błota.

Trudno było tamtędy przejechać wśród szczątków połama­
nych dzid, muszkietów, trupów, poprzewracanych wozów 
taborowych i uwijających się kup tatarstwa.

Pan Gosiewski stał dalej jeszcze na okopie warownego 
obozu, a przy nim książę krajczy Radziwiłł, Wojniłłowicz, 
Wołodyjowski, Korsak i kilkudziesięciu ludzi. Z wysokości tej 
ogarniali oczyma pole aż hen, do najdalszych krańców, i mogli 
cały rozmiar swego zwycięstwa a nieprzyjacielskiej klęski 
ocenić.

Kmicic, ujrzawszy panów, przyspieszył kroku, a pan 
Gosiewski, jako że był nie tylko wojennik szczęśliwy, ale i 
człowiek zacny, bez cienia zazdrości w sercu, ledwie go ujrzał, 
zakrzyknął:

— Oto przybywa victor prawdziwy! Za jego to przyczyną 
ta potrzeba wygrana, ja pierwszy publicznie to oświadczam. 
Mości panowie!dziękujcie panu Babiniczowi, bo gdyby nie on, 
nie dostalibyśmy się przez rzekę!

— Vivat Babinicz! — krzyknęło kilkadziesiąt głosów — 
vivat! vivat!

— gdzieś ty się, żołnierzu, wojny uczył — spytał z uniesie­
niem hetman — żeś tak od razu zrozumiał, co czynić należy?

Kmicic nie odpowiadał, bo nadto był utrudzon, tylko się 
kłaniał na wszystkie strony i ręką po zabrukanej od potu i 
prochowego dymu twarzy wodził. Oczy świeciły mu blaskiem 
nadzwyczajnym, a tymczasem wiwaty brzmiały ciągle. Oddział 
za oddziałem nadciągał z pola na spienionych koniach i co 
który nadciągnął, łączył się z całej piersi z głosami na cześć 
Babinicza. Czapki wylatywały w górę, kto bandolety miał nie 
wystrzelone, ten ognia dawał.

Nagle pan Andrzej stanął w kułbace i podniósłszy obie ręce 
do góry, huknął jak grzmot:

— Vivat Jan Kazimierz! pan nasz i ojciec miłościwy!
Tu powstał taki krzyk, jakby nowa bitwa się zaczęła. Zapał 

niewypowiedziany ogarnął wszystkich.
Książę Michał odpasał szablę z pochwą diamentami sadzoną 

i oddał ją Kmicicowi, hetman delię własną kosztowną zarzucił 
mu na ramiona, a on znów wznióśł ręce do góry.

(Ciąg Dalszy Nastąpi)
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Nagroda Dla Doktora Jana Czajki
Doktor Jan Czajka, pediatra, otrzy­

mał nagrodę Klubu Sertoma za zasłu­
gi w niesieniu pomocy społeczeństwu. 
Dr Czajka jest mieszkańcem Milwau­
kee. Ceremonia wręczenia nagrody 
odbyła się w klubie sportowym w tym 
mieście.

Rodzice doktora Czajki, Wojciech 
i Stefania mieszkają w Evergreen 
Park, 111., należą do Grupy 1972 ZNP. 
Doktor Czajka z rodziną jest człon­
kiem Grupy 1979 ZNP.

Posiedzenie
Klubu Pow. Grybów

Posiedzenie Klubu Pow. Grybów 
odbędzie się w niedzielę, 29 kwietnia, 
o 2:30 po poł., 4611 S. Homan. Po po­
siedzeniu odbędzie się instalacja za­
rządu i “święcone.”

A. Furman, prez.; J. Gaweł, sekr. 
prot.

Zebranie Polsko-Amer. 
Ligi Politycznej

Zebranie wyborcze Polsko-Amery­
kańskiej Ligi Politycznej odbędzie się 
25 kwietnia o 7:30 wiecz., w sali 
Polish Council, 2905 Milwaukee. Odbę­
dzie się też instalacja wybranych 
urzędników. — E. Nowak, prez.; 
J. Cieśla, sekr.

Zebranie Polskiej Opieki 
Społecznej

Posiedzenie Polskiej Opieki Społecz­
nej odbędzie się w środę, 25 kwietnia, 
o 10:30 rano, w nie w południe, jak 
informowano poprzednio, 984 N. Mil­
waukee. Prosimy o liczny udział. 
Na zebraniu zostanie zaprzysiężony 
nowy zarząd.

J. Sobieraj-Rutkowska, koresp.

Walne Zebranie Klubu 
Łodzian i Przyjaciół

Zawiadamiamy, że walne zebranie 
Klubu Łodzian i Przyjaciół odbędzie 
się wniedzielę, 29 kwietnia, 1122 N. 
Milwaukee Ave., o godz. 3 po połu­
dniu. Prosimy członków o liczne 
przybycie. — J. Galeski, prezes; 
A. Antczak, sekr.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI 

NADAWANIA_
ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC — 1249 KC 
Codziennie 7-8:30 rano 
2-3 po poł. w niedziele

ROBERT LEWANDOWSKI 
Właściciel

“UNCLE” HENRY 
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA

Sobota 8-9 rano i 1-2 po poi. 
WTAWQ(1300)

Niedziela 8-9 rano i 2-3 po poł.
GODZINA SŁONECZNA 

LIDII PUCINSKIEJ 
Stacja WEDC 

7 dni w tygodniu 
___ 8:30-9:30 rano

CHET GULIŃSKI SHOW 
Stacja WOPA — 1490 KC 

Sobota 12- 1 
Niedziela 10-1

Stacja WYŁO — 540 KC 
Niedziela 9:30-10:30 rano 

CHET GULIŃSKI 
dyr, programów

WIADOMOŚCI z POLSKI 
i o POLSCE 

Codziennie 3:30-4 po poł. 
WOPA — 1490 KC 

5 DNI 
Od poniedziałku do piątku 

MARIAN CZERNIECKI
“POLSKA w MUZYCE, 

PIEŚNI i SŁOWIE” 
Stacja WOPA 

Od poniedziałku do piątku 
włącznie 

od 4 do 4:30 po poł. 
ADAM GRZEGORZEWSKI 

Kierownik i Zarządca
“GŁOS POLONII” 
WOPA — 1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł. do 6 wiec^. 

W Soboty 4-6:30 wiecz. 
Pp. Mgr. JÓZEF i SAWA 

MIGAŁOWIE, Właściciele 
“KŁOPOTY SIEKIERKÓW” 

Stacja WOPA — 1490 KC 
w każdy Wtorek, 

Środę, Czwartek i Piątek 
7-7:30 wiecz. 
Kierownik 

BRONISŁAW ZIELINSKI 
Anonserzy 

PELAGIA i BRONISŁAW 
MROZOWIE

Doktor Czajka został uhonorowany 
nagrodą Klubu Sertoma za swoją 
działalność wśród ludności mówiącej 
językiem hiszpańskim, a przede 
wszystkim za pracę w klinice Guada­
lupe.

Otworzył on klinikę Gaudalupe ma­
jąc do pomocy tylko jedną pielęgniar­
kę. Pracował wówczas jeden dzień w 
tygodniu. Obecnie klinika otwarta jest 
pięć dni w tygodniu i współpracuje 
z kilkoma większymi szpitalami.

Doktor Czajka wykonuje liczne pra­
ce nie związane bezpośrednio ze swo­
im powołaniem lekarskim. Rozwój 
kliniki zmusza go do poświęcenia du­
żej ilości czasu sprawom administra­
cyjnym. Klinika nie korzysta z żadnej 
pomocy finansowej rządu. Liczne pro­
gramy realizowane są dzięki współ­
pracy ochotników: wielu lekarzy 
współpracuje z doktorem Czajką.

Klinika służy głównie ludności nie 
dysponującej znacznymi środkami 
finansowymi. Gabinety lekarskie dok­
tora Czajki odwiedzają setki rodziców 
ze swymi dziećmi. On sam jednak 
ma coraz mniej czasu, by osobiście 
badać swych małych pacjentów. W 
coraz większym też stopniu korzysta 
z pomocy innych lekarzy.

Ci, którzy poznali działalność dokto­
ra Czajki wiedzą, iż Klub Sertoma 
dokonał właściwego wyboru nagra­
dzając go w tym roku.

Walne Zebranie 
Rady Pracy

Walne zebranie Polsko-Amerykań­
skiej Rady Pracy odbędzie się 29 
kwietnia, o godz. 2:30 po południu 
(niedziela) w sali 00. Jezuitów (4105 
N. Avers Ave., wjazd od Elston Ave.). 
Prosimy o uregulowanie składek 
członkowskich za rok 1979. W tym ce­
lu, przed i po zebraniu, będzie urzędo­
wał nasz kasjer Leon Rakowski.

Po zebraniu odbędzie się wspólne 
święcone. Omawiać będziemy rów­
nież urządzenie naszego tradycyjnego 
pikniku, który odbędzie się 15 lipca 
br. w Ogrodzie Woźniaka (2535 Blue 
Island Ave.).

Najważniejszą sprawą będzie przy­
gotowanie udziału w Obchodzie Kon­
stytucji 3 Maja. Polsko-Amerykańska 
Rada Pracy co roku bierze czynny 
udział w pochodzie wraz ze swoimi 
napisami i sztandarami jako grupa 
marszowa. Mamy nadzieję, że i w tym 
roku grupa nasza wystąpi i będzie 
licznie reprezentowana. Maszeruje­
my bowiem jako grupa wspólnie z 
S.E.I.U. Local 25, który co roku wy­
stawia rydwan.

Julian Sak, prezes; Richard Mał­
kowski, wiceprezes wykonawczy.

Ze Związku 
Klubów Polskich

Posiedzenie delegatów Związku 
Klubów Polskich odbędzie się 26 
kwietnia (czwartek), o 7:30 wiecz. 
w sali Nowa Polonia, Belmonta. Obec­
ność wszystkich pożądana.
Konstytucja 3 Maja

Związek Klubów Polskich wystąpi 
z własnym rydwanem, sztandarami i 
orkiestrą w obchodach rocznicowych 
Konstytucji 3 maja organizowanych 
przez ZNP. Apelujemy do wszystkich 
klubów o liczną reprezentację. Zwra­
camy się z prośbą do młodzieży oraz 
do pań, które mają stroje regionalne 
aby wystąpiły w paradzie. Obchody 
wyznaczone są na sobotę, 5 maja. 
Parada odbędzie się w śródmieściu. 
Wyruszy w południe z ulicy Wacker 
i przejdzie ulicą Clark. Po paradzie 
przewidziany jest program na Daley 
Plaza. Włączmy się wszyscy do tego­
rocznej parady aby liczebnością i pos­
tawą wykazać siłę Polonii, przedsta­
wiać bogaty dorobek kulturalny pol­
skiej grupy etnicznej i udowodnić, że 
dumni jesteśmy z polskiego pocho­
dzenia.

A. Nikiel, wiceprez. ZKP.

Odznaczenie 
Sir H. Hooda

Angielski przyjaciel Polaków, od 
wielu lat członek prezydium Kato­
lickiej Rady Pomocy Polakom (Cath­
olic Council for Polish Welfare — 
CCPW), Sir Harold J. Hood, został 
odznaczony Komandorią Orderu św. 
Grzegorza Wielkiego. Inwestytury do­
konał kard. Hume (prezydent CCPW) 
w asyście Delegata Apostolskiego, 
arcybiskupa Bruno Heima.

Sir Harold jest jednym z dyrekto­
rów tygodnika “Catholic Herald”; na­
leży do zarządów Catholic Union of 
Great Britain, Wiseman Society, the 
Keyes, London Caledonian Catholic 
Association, Westminster Cathedral 
Appeal; jest “Maltańczykiem.” Zało-- 
żył i jest powiernikiem Sir Harold 
Hood Charitable Trust; jest dyrekto­
rem St. Hugh’s Society; należy do 
wielu dobroczynnych organizacji.
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NA GRANICY TAJLANDH I KAMBODŻY. - Żołnierze Khmer 
Rouge i cywile przed przekroczeniem granicy Tajlandii. Uciekli 
oni za granicę przed ofensywą wojsk wietnamskich (UPI)

W 39 Rocznicę Zbrodni Katyńskiej
Mija w tym roku 40 lat jak dzikie 

hordy Hitlera uderzyły na Polskę aby 
ją podbić i po jej trupie pobić inne 
narody europejskie.

Uderzyły najpierw na Polskę a nie 
na Francję czy Anglię bo wiedziały 
według wypowiedzi Hitlera do swego 
sztabu, że Polska dotrzyma swych 
zobowiązań względem swych sojusz­
ników i natychmiast od pierwszego 
dnia da im efektywną pomoc.

Nasi sojusznicy nie dotrzymali na­
tomiast swych zobowiązań i mimo, 
że mieli wielokrotną przewagę na 
zachodnim froncie niemieckim nie 
rozpoczęli ofensywy, odciążającej 
nacisk niemiecki w Polsce.

Wojsko polskie było zjednoczone 
moralnie ale materialnie byliśmy w 
tyle za armią niemiecką i dlatego 
też od początku wojny armia nasza 
musiała się cofać na wszystkich fron­
tach, ponosząc olbrzymie straty od 
bombardowań lotniczych i broni pan­
cernej. Przyczyniło się do naszej 
klęski nienormalne usytuowanie na­
szych granic, które z miejsca dały 
przewagę nieprzyjacielowi.

Gdy po 17 dniach zaciętych walk 
drugi nasz wróg Rosja Sowiecka 
uderzyła na tyły naszych wojsk armia 
polska zmuszona była zaprzestać 
walk i tysiące naszych żołnierzy i 
ludności cywilnej znalazły się w obo­
zach jenieckich w Rosji Sowieckiej 
i w Niemczech.

Nikt nie spodziewał się aby jeń­
com chronionym paragrafami praw 
międzynarodowych groziła śmierć w 
obozach niewoli.

Tak się jednak nie stało!
Jeńcy polscy, przeważnie oficero­

wie w obozach sowieckich Kozielska, 
Starobielska i Ostaszkowa w ilości około 
15,000 poddani byli z miejsca indo­
ktrynacji komunistycznej. Nie udało 
się jednak władcom Kremla zjednać 
dla siebie tych najlepszych synów 
Polski i wówczas Stalin, Beria i inni 
czołowi sowieciarze zdecydowali, że

Bakterie
Na Banknotach

Francuskie władze sanitarne roz­
poczęły akcję przeciwko “brudnym 
pieniądzom”. Badania wykazały, że 
na każdym banknocie po kilku tygo­
dniach obiegu znajduje się ok. 600,000 
szkodliwych bakterii.

Francuski bank emisyjny zgodził 
się dodawać do papieru na którym 
drukuje banknoty specjalną dezynfek­
cyjną substancję. Niektórzy specjali­
ści odnoszą się do tych zabiegów co 
najmniej z rezerwą. Twierdzą oni, że 
gdyby być konsekwentnym, to trzeba 
by też produkować antyseptyczne 
klamki i tysiące innych przedmiotów.

Z Życia 
Organizacyjnego 

Z.N.P.
Posiedzenie Gminy 3 ZNP

Posiedzenie Gminy 3 ZNP odbędzie 
się w czwartek, 26 kwietnia, o 7:30 
wieczorem, w sali Moskala, 5639 N. 
Milwaukee. Prosimy o liczne przy­
bycie. — P. Marud, prez.; W. Węglarz, 
sekr. prot.

Miesięczne Zebranie 
Grupy 119 ZNP

Zarząd Grupy przypomina człon­
kom, że miesięczne zebranie odbę­
dzie się 26 kwietnia o godzinie 7:30 
w Domu Kombatanta, 3242 N. Pułaski.

Obok spraw bieżących, omówi°na 
będzie sprawa imprez grupy w roku 
1979 oraz udział członków w uroczy* 
stościach rocznicowych, jak 3 ńwj, 
trzydziestapiąta rocznica zwycięstwa 
pod Monte Cassino, czterdzieS^a 
rocznica napadu na Polskę. Za^d 
apeluje o liczne przybycie na 
posiedzenie.

Zarząd 

jeńcy polscy muszą zginąć aby Polska 
nie miała z nich żadnego pożytku.

W obozach przestano namawiać ich 
na przejście w szeregi komunistów 
a ogłoszono natomiast, że będą ode­
słani do Polski.

Od pierwszych dni kwietnia do 
końca maja 1940 roku zaczęła się 
wywózka transportów ze wszystkich 
trzech obozów. Od tego też czasu 
ślad o tych jeńcach zaginął i rodziny 
przestały otrzymywać od nich listy.

Gdy w rok później, po zawarciu 
umowy polsko-sowieckiej na skutek 
uderzenia Niemiec na Sowiety została 
utworzona armia polska na terenie 
Sowietów, na zapytania generałów 
Sikorskiego i Andersa co się stało 
z oficerami polskimi, Stalin odpowie­
dział, że prawdopodobnie uciekli z 
obozów i że nie ma ich na terenie 
Rosji Sowieckiej.

Prawda wykryła się dwa lata póź­
niej, gdy na wiosnę 1943 roku Niemcy 
odkryli zbiorowe mogiły w Katyniu 
koło Smoleńska. Polscy oficerowie 
zabici byli strzałami z rewolwerów 
w tył głowy w typowy sposób doko­
nywanych mordów w Sowietach. Wie­
lu z nich miało zakneblowane usta, 
nałożone worki na głowy i powiązane 
z tyłu ręce.

Zginęli generałowie, oficerowie 
wszystkich stopni, podoficerowie, sze­
regowcy, wśród nich uczeni polscy — 
kwiat polskiej inteligencji, aby uła­
twić barbarzyńcy wschodniemu sko- 
munizowanie Polski. Były to ciała 
4,500 jeńców z Kozielska, a ciała po­
mordowanych ze Starobielska znaj­
dują się według zeznań świadków koło 
Charkowa na Ukrainie a z obozu 
Ostaszkowa więźniowie byli załado­
wani na barkach i zatopieni na morzu 
Białym na północy Rosji.

Z ogólnej liczby 15,000 jeńców pol- 
kich ocalało tylko 400, którzy byli 
w oddzielnym obozie sowieckim i 
prawdopodobnie dlatego cudem unik­
nęli śmierci.

Gdy na skutek odkrycia w Katyniu 
zbrodnia stała się znana światu, ko­
muniści sowieccy nie przyznali się do 
winy i zrzucili odpowiedzialność na 
Niemców. Niemcy w tej wojnie mor­
dowali Polaków, ale według ustalo­
nych danych zbrodnia ta ich nie 
dotyczy.

W roku 1952 Kongres Stanów Zjedno­
czonych po drobiazgowym badaniu 
wielu świadków polskich, rosyjskich, 
ukraińskich i wielu innych narodowo­
ści a między nimi świadków amery­
kańskich stwierdził, że winę za zbrod­
nię ponoszą komuniści sowieccy.

Do tej pory władze sowieckie nie 
przyznają się do winy ale opinia 
całego świata obciąża ich za tę zbro­
dnię ludobójstwa z tym jednak, że 
tchórzostwo rządów krajów zachod­
nich nie może zdobyć się na oficjalne 
potępienie wykonawców tej zbrodni.

♦ ♦ *

W tym roku obchodzić będziemy 
smutną rocznicę zbrodni w Katyniu, 
na Ukrainie i na morzu Białym łącz­
nie ze wszystkimi zbrodniami doko­
nanymi na obywatelach polskich przez 
Rosję Sowiecką jak również przez 
Niemców.

Nabożeństwo żałobne za dusze za­
mordowanych będzie odprawione w 
kościele św. Jacka, w niedzielę, 29 
kwietnia, o godzinie 9:30 a zaraz po 
nabożeństwie odbędzie się akademia 
w sali parafialnej kościoła św. Jacka.

Na akademii przemawiać będzie 
główny inwestygator Komisji Kongre­
su Stanów Zjenoczonych z roku 1952 
b. kongr. Roman Puciński. Na pro­
gram artystyczny złożą się występy 
chóru Moniuszki, harcerzy, pianisty 
Brachmańskiego i artystki drama­
tycznej Wandy Zbierzowskiej Fryd­
rych, której brat major Departamen­
tu Sprawiedliwości MSW zginął w 
Katyniu. Na zakończenie programu 
wyświetlony będzie film o Katyniu.

A.K.

Nagroda Dla Polki
Pani Leonne D. Wozinski otrzyma­

ła, jako pierwsza kobieta, nagrodę za 
wybitny wkład i poświęcenie spra­
wom społecznym od International In­
stitute of Milwaukee County.

Odznaczenie “Distinguished Ser­
vice Award” przyznane za 30-letnią 
pracę zostało wręczone p. Wozinskiej 
przez kongr. Clementa J. Zabłockiego 
na dorocznym spotkaniu Interna­
tional Institute.

Instytut jest agencją, która zajmu­
je się i pomaga nowoprzybyłym emi­
grantom w ich początkowym starcie 
na ziemi amerykańskiej.

Pani Wozinska jest członkiem rady 
instytutu od 1957 roku.

Dwukrotnie pełniła rolę przewodni­
czącej międzynarodowego festiwalu 
znanego pod nazwą “Holiday Folk 
Fair,” na który corocznie przybywa 
około 75 tysięcy osób.

Pani Wozinska pracowała jako se­
kretarka instytutu przez 6 lat, 12 lat 
pełni rolę reprezentanta do “United 
Way,” jest stałym członkiem komite­
tu organizacyjnego “Holiday Folk 
Festival.”

Festiwal 
w Kent University

American Heritage Festival, urzą­
dzany przez Kent State University, 
Trumbull Campus w Warren, Ohio 
odbędzie się w sobotę i niedzielę, 28-29 
kwietnia.

Ponad 60 grup z północno-wschod­
niego Ohio i zachodniej Pennsylwanii 
weźmie udział w programie przedsta­
wiającym sztukę i kulturę grup 
etnicznych, wystawy rękodzielnicze i 
wyrobów importowanych oraz sztukę, 
pieśni, tańce i muzykę pierwszych 
Amerykanów.

Donacja w wysokości $2 będzie po­
bierana za występy. Dochód z biletów 
przeznaczy się na pomoc dla grup 
biorących udział w festiwalu.

Festiwal odbędzie się w budynku 
Kent State University w Trumbull 
Campus, 4314 Mahoning Ave., N.W., 
Warren.

W programie weźmie udział grupa 
polska. Organizatorzy serdecznie za­
praszają wszystkich zainteresowa­
nych.

Chce Korespondować
Eufemia Szymczak chce nawiązać 

korespondencję z Polakami zamiesz 
kalymi w Stanach Zjednoczonych. 
Jej adres: 42-200 Częstochowa, ul. 
Źródlana 65 Polska.

Budowa Mostu 
Na Wiśle

W lutym rozpoczęto pod wsią Za- 
duszniki budowę mostu przez Wisłę 
dla szerokotorowej linii “hutniczo- 
siarkowej”, mającej połączyć Hru­
bieszów z hutą “Katowice”. 100-oso- 
bowa ekipa przystąpiła do wznosze­
nia pierwszych betonowych podpór 
mostowych, przy czym używa za­
miast tradycyjnej metody kesonowej 
pływających skrzyń. Ta innowacja 
ma zwiększyć bezpieczeństwo, zmniej­
szyć zużycie materiału i nawet skró­
cić czas budowy o 10 miesięcy. Równo­
cześnie przystąpiono na brzegu do 
montażu pierwszego przęsła stalo­
wego.

Emigracja 
Sowieckich 

Żydów
Washington (NYT) — Coraz więcej 

Żydów rosyjskich uzyskuje pozwole­
nia na opuszczenie Związku Sowie­
ckiego.
Biorąc pod uwagę ilość osób, które 
wyjechały w marcu, statystycy prze­
widują wzrost tegorocznej liczby emi­
grantów do 50 tysięcy.

Ulgi w przyznawaniu wiz podykto­
wane są chęcią nawiązania bliższych 
stosunków polityczno-ekonomicznych 
z U.S.

W roku 1973 liczba Żydów opuszcza­
jących Sowiety wyniosła 34,733 i była 
najwyższa w ciągu ostatnich kilku lat. 
W tym roku, do końca marca wy­
jechało 12 tysięcy osób.

Prezes organizacji żydowskiej 
zajmującej się emigrantami, Jerry 
Goodman powiedział jednak, że mimc 
dużego zadowolenia spowodowanego 
wprowadzeniem przez Sowiety więk­
szej liberalizacji w wydawaniu wiz, 
istotne jest aby wyciągnąć ludzi, któ­
rzy są w szczególny sposób prześlado­
wani przez władze sowieckie.

“Nie należy pocieszać się wyłącznie 
ilością wypuszczonych, należy brać 
pod uwagę los tych, którzy mimo 
starań ciągle nie mogą uzyskać wizy 
pozostając pod stałą obserwacją tam­
tejszych władz” — powiedział Good­
man.

Przedstawiciel Krajowego Komite­
tu Żydów Sowieckich utrzymuje, że 
wszyscy emigranci dostają dokumen­
ty na wyjazd do Izraela. Mimo to, 
ponad 65% nie dociera do miejsca 
przeznaczenia, 95% z tej liczby przy­
bywa do U.S.A.

Departament Stanu przypuszcza, że 
powodem “odwilży” mogą być nastę­
pujące czynniki.

— Liderzy sowieccy byli poinformo­
wani, że sprawa odpowiedniego trak­
towania Żydów jest przedmiotem za­
interesowania władz U.S.

W związku z możliwością zawarcia 
układu o zaprzestaniu wyścigu zbro­
jeń, Sowieci chcą wywrzeć lepsze 
“wrażenie” na Senacie którego zgoda 
jest potrzebna do podpisania układu.

— W bieżącym roku planuje się 
spotkanie Breżniewa z Carterem. 
Sowieci pragną zaskarbić sobie sym­
patie, po to, żeby spotkanie przebie­
gało w lepszej dla nich atmosferze.

Sprawa emigrantów żydowskich by­
ła głównym przedmiotem rozmów 
podczas ostatniej wizyty Breżniewa 
w U.S. w 1973 roku.

— Nie bez znaczenia dla Sowie­
tów jest również znalezienie się w 
grupie tzw. “most favored nation 
status,” który uzależnia wymianę 
handlową od podejścia danego pań­
stwa do poszanowania praw ludzkich

Karczma w Przeworsku
W Przeworsku, leżącymn na skraju 

Pogórza Karpackiego, na obszarze 
istniejącego tu regionalnego skansenu 
urządzono hotel z 200 miejscami noc­
legowymi, w zabytkowej XVI-wiecz- 
nej karczmie o oryginalnym i funk­
cjonalnym drewnianym wystroju wnę­
trza, turyści mają zapewnione cało­
dzienne wyżywienie.

■■■ ■ * ■

SANTA CHRISTINA DE LA POLVOROSA, HISZPANIA. - Płe­
twonurkowie starają się wydobyć zwłoki 45 dzieci i 4 osoby 
dorosłych, które zginęły podczas wypadku drogowego. Auto­
bus szkolny spadł z mostu do rzeki, która jest w tym miej­
scu głęboka na ponad 50 stóp. ‘ (UPI)
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Chiny Szukają Drogi
Sytuacja w Chinach po śmierci Mao Tse- 

tunga (według nowej pisowni bliższej duchowi 
języka chińskiego powinno być Mao Zedonga) 
jest wypadkową sprzecznych z sobą tendencji 
i teorii. Wicepremier Teng Hsio-ping (Deng 
Xiaoping) jest zwolennikiem odejścia od dok­
tryn zmarłego dyktatora i twórcy komuni­
stycznych chin, Mao Tse-tunga. Uważa on, że 
maoizm jest kłodą na drodze do modernizacji 
i szybkiego uprzemysłowienia Chin.

Przewodniczący partii, premier Hua Kuo- 
feng (Hua Guofeng) zawdzięczający swoją ka­
rierę zmarłemu dyktatorowi jest wierny za­
sadniczym wytycznym Mao, który jest symbo­
lem rewolucji przeciwko tradycjom chińskim. 
Jego detronizacja osłabiła by, lub nawet znisz­
czyła, strukturę organizacyjną na której opiera 
się władza komunistów.

Wewnętrzne tarcia znajdują wyraz w za­
rządzeniach władz. Zapoczątkowany w listo­
padzie eksperyment z wolnością słowa, nie w 
prasie, ale w gazetkach ściennych, skończył 
się powrotem cenzury. W krótkim okresie 
względnej wolności, przywódcy dowiedzieli się 
jednak, co społeczeństwo myśli. W gazetkach 
ściennych krytykowano nie tylko stagnację 
systemu, ale założenia ideowe Mao i komu­
nizmu.

Odwrót od względnej wolności słowa w ga­
zetkach nie oznacza bynajmniej zwycięstwa 
następcy Mao — Hua, ponieważ zapoczątko­
wano nowy eksperyment z ograniczoną wła­
snością prywatną. Oficjalny organ partii “Dzien­
nik Ludowy” w artykule redakcyjnym na 
pierwszej stronicy stwierdził, że “wielka burza 
walki klas minęła” . . . “Obecnym celem jest 
dążenie do zjednoczenia narodu na drodze do 
wspólnego celu, mianowicie — budowy wiel­
kich i potężnych Chin”.

Artykuł wyjaśnia, że “polityką” przemysłu 
naftowego powinno być wydobywanie coraz 
więcej ropy, “Polityką” rolną powinna być 
produkcja coraz więcej żywności itd.

Bez wymieniania nazwiska Mao i potępia­
nia jego teorii, mówi się, że zasada iż wszyscy 
robotnicy w państwie rządzonym przez komu­
nistów powinni otrzymać jednakową zapłatę 
jest błędna. Zdolni i pracowici robotnicy po­
winni otrzymać większą zapłatę od leniwych. 
Nie są to rewelacje dla nas, ale dla Chińczy­
ków, pojonych przez 30 lat bzdurnymi “my­
ślami” przewodniczącego Mao, wynurzenia ofi­
cjalnego organu partii są nowością.

Czynniki oficjalne usiłują skończyć debatę 
na temat rehabilitacji potępionych przywód­
ców partii po wybuchu tak zw. “rewolucji 
kulturalnej” w 1966 r. Jednym z potępionych 
i usuniętych od wpływów był obecny wice­
premier Deng Xiaoping. Środki masowej in­
formacji głoszą, że większość usuniętych w 
dziesięcioleciu od 1966 r. do 1976 r. (śmierć 
Mao) została rehabilitowana, czas więc skoń­
czyć bezpłodne debaty na ten temat i zabrać 
się do pracy.

Częste zmiany kursu w polityce wewnętrznej 
są dowodem, że nowe kierownictwo Chin nie 
znalazło jeszcze własnej drogi. Nie można rów­
nież odrzucać poglądu wysuwanego przez sporą 
grupę sinologów, że w Chinach toczy się walka 
między zwolennikami modernizacji i uprze­
mysłowienia, oraz zerwania z doktrynami Mao, 
którym przewodzi wicepremier Deng oraz zwo­
lennikami pozostawienia Mao na Piedestale 
i przeprowadzenia tylko drobnej rewizji nie­
których jego poglądów, którym przewodzi prze­
wodniczący partii Hua.

Od wyniku tej walki będzie zależał kurs 
polityki wewnętrznej a także i zagranicznej 
Chin w najbliższej przyszłości. Jedno wydaje 
się nie ulegać wątpliwości — Chiny nie wrócą 
do stagnacji i izolacji z czasów Mao. Nawet 
Hua jest zwolennikiem pewnej modyfikacji 
“myśli” Mao i dostosowania ich do współ­
czesnych czasów. Natomiast zwycięstwo Denga, 
który chce nawet zlikwidować komuny wiej­
skie, byłoby odwrotem od doktrynerstwa Mao 
i wprowadzeniem Chin na nowe drogi.

Znowu Mówi Się o Fiu
Dziwne to, że w okresie obecnej wiosny 

czynniki federalne, odpowiedzialne za stan 
zdrowia społeczeństwa, już zajmują się za­
gadnieniem szczepień przeciw fiu (grypa). Ale 
chyba to dobrze, gdyż przez wczesne przy­
gotowanie kampanii szczepień na okres je­
sienno-zimowy władze zdrowia unikną zasko­
czeń i niespodzianek, jak też będą mogły opa­
nować sytuację, gdy trzy rodzaje fiu (brazy­
lijska albo rosyjska, teksaska i Hongkong) 
ewentualnie ujawnią się przy końcu roku.

Ubiegły rok nie zaznaczył się nasileniem 
fiu. Kampania szczepień zapobiegawczych przy­
niosła więc dobre wyniki i stąd władze zdro­
wia zamierzają powtórzyć ją i w tym roku. 
Władze te mają nadzieję, że w tym roku nasi­
lenie fiu nie wystąpi w rozmiarach epidemicz­
nych, gdyż statystyki z ostatnich 20 lat wy­
kazują, że w tym okresie epidemie były tylko 
w dwóch latach, zaś w 18 innych łączna 
liczba ofiar fiu wyraziła się 240,000 śmier­

telnych wypadków.
Raport, opracowany przez “Conference on 

Influenza”, podkreśla silnie potrzebę stosowa­
nia w jak najszerszym zakresie szczepień ochron­
nych. Według raportu, przygotowanego na uży­
tek Departamentu Zdrowia, Szkolnictwa i Opie­
ki Społecznej, gdyby w okresie ubiegłego roku 
zaszczepiono 50 procent osób, które są naj­
bardziej narażone na fiu (starzy i młodzież, 
chorzy na choroby serca), można było zapo­
biec śmierci co najmniej 55,000 ludzi.

Federalne władze zdrowia mają nadzieję, że 
jeśli przygotują przed czasem kampanię i uświa­
damiającą o konieczności przeprowadzania 
szczepień, można będzie uchronić dziesiątki 
tysięcy ludzi przed śmiercią wskutek grypy. 
I to jest właśnie przyczyną, że choć do okresu 
zachorowań jeszcze daleko, władze zdrowia 
już obecnie ustalają plany kampanii oraz plany 
przeprowadzania szczepień przeciw fiu.

Czy Jest Apatia Wyborców?
Każde wybory powszechne przynoszą po ich 

przeprowadzeniu analizy, przeważnie narzeka­
jące na apatię amerykańskich wyborców, toteż 
i prezydenckie wybory w 1976 r. doczekały 
się opracowania, które napisał Ronald Moe, 
specjalista w dziedzinie zagadnień rządowych, 
zatrudniony w Bibliotece Kongresowej.

Przeprowadzając analizę sprawy Moe wziął 
za podstawę zarówno liczbę zarejestrowanych 
do głosowania, jak i liczbę faktycznie głosu­
jących. Inni badacze zagadnienia głosowań wy­
borczych biorą jako podstawę dla swoich analiz 
liczbę ludności, która z racji wieku jest upraw­
niona do głosowania. Moe sądzi, że taka pod­
stawa nie jest prawidłowa, bo przynosi błęd­
ne oceny. Liczba obywateli w wieku wybor­
czym zmienia się bowiem w każdym stanie 
z racji śmierci czy wyjazdów do innych stanów, 
wprowadzając przez to niedokładności. Nato­
miast metoda Moe przynosi, jego zdaniem, 
najbliższe rzeczywistości wyniki.

Znamienne też jest, że konkluzje raportu 
Moe mogą obalić dość powszechnie przyjęte 
przekonanie, że w społeczeństwie amerykań­
skim występuje w każdych wyborach apatia. 
Moe uważa, że prezydenckie wybory 1976 r. 
bynajmniej nie potwierdzają tezy o apatii, bo 
jego zdaniem w wyborach tych głosowało co 
najmniej 82 procent wyborców. Z innych ocen, 
biorących za podstawę liczbę obywateli w wie­
ku uprawniającym do głosowania, udział w 
omawianych wyborach rzekomo wynosił tylko 
54 procent.

Moe odrzuca również inne założenia przy 
analizie wyborów, a mianowicie liczbę głosów 
oddanych na kandydatów prezydenckich. Autor 
raportu jest zdania, że jest wielu wyborców, 
którzy nie głosują na prezydenckich kandy­
datów, albo też popełniają błędy w balotowa- 
niu, prowadzące do unieważnienia balotów. 
Jako przykład tych rozbieżności liczbowych 
Moe podaje wyniki głosowania w stanie Ca­
lifornia, gdzie na prezydenckich kandydatów 
oddano 7,867, 043 głosy, a faktycznie wzięło 
udział w głosowaniu 8,137,202 osób.

W rezultacie więc swoich analiz Ronald Moe 
doszedł do wniosku, że należy zrewidować 
popularne ujęcie o apatii amerykańckich wy­
borców.

To i Owo
Dwie pary małżeńskie głupków spowodowały 

w Lansing, Mich, wytoczenie procesu przeciw 
kinoteatrom, które nie wpuszczają dzieci na 
filmy znaczone X (nie dozwolone dla młodych). 
Oczywiście sprawę podjęła osławiona American 
Civil Liberties Union, organizacja, która m.in. 
broniła amerykańskich nazistów w głośnym 
zatargu o ich marsz w Skokie, Ill,

* * * .
Murzyński student urządził nielada wido­

wisko, gdy w Amherst, Mass, spalił drewniany 
krzyż na trawniku murzyńskiego kolegium 
Amherst College.

Dotąd krzyże palili tylko członkowie Ku 
Klux Klan.

Wiesław Wohnut

Dziwna Sprawa 
z Generałem

WN1
PISZĄ;

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

‘Nawrót Do Realizmu’
TIME. — W okresie kilku ostatnich 

miesięcy świat stał się bardziej nie­
bezpieczny. Związane z ropą naftową 
i rosnącą potęgą militarną ZSRR 
napięcia ogarnęły Stany Zjednoczone 
falą wstrząsów. “Wojna atomowa jest 
coraz większym prawdopodobień­
stwem,” ostrzega Richard Barnet z 
Instytutu Nauk Politycznych. “Ow­
szem — przyznaje jeden z głównych 
strategów Cartera — w Białym Domu 
zachodzi zmiana poglądów.”

Rośnie przekonanie, że Stany Zjed­
noczone muszą utrzymać i demon­
strować swoją potęgę, a nawet być 
przygotowane na jej użycie.

Słychać jednocześnie chór ducho­
wieństwa, sprzeciwiającego się roz­
szalałemu wyścigowi zbrojeń w świę­
cie, lecz ludzie, dla których zbrojenia 
są obsesją — na przykład Sowieci 
— przyspieszają ten proces. USA 
wloką się z tyłu. Czy tak musi być 
naprawdę ?

Carter modli się ostatnio, ale zau­
ważono, że wysłał lotniskowiec Con­
stellation na Morze Arabskie, jedno­
cześnie nauczając o pokoju na Bli­
skim Wschodzie. Czy staje się w coraz 
większym stopniu jedną z postaci ze 
Starego Testamentu? Prezydent 
wybucha śmiechem. “Chyba tak — 
mówi. — istnieje doskonała równo­
waga. Jest to świetny przykład zna­
czenia amerykańskiej potęgi wojsko­
wej, kiedy wykorzystuje się ją w 
celach pokojowych.”

Chociaż nasz anioł zbawienia stara 
się bardzo przekuć miecze na lemie­
sze, Jimmy Carter dzieli przekonania 
większości Amerykanów: nasza po­
tęga może odegrać większą rolę w 
utrzymywaniu pokoju niż jakakolwiek 
inna siła. Argumentując za rozbroje­
niem, Carter zamierza pozwolić na 
rozwój nowych i lepszych broni.

Pokój dzięki sile. Jest w tym pe­
wien paradoks. “Nie przestajemy bu­
dować (potęgi wojskowej) — powie­
dział John Kennedy pewnego wie­
czoru. — Potem ktoś jej użyje. Taki 
jest bieg historii.” Czy rzeczywiście?

Richard Nixon rozpoczął układy w 
sprawie ograniczenia zbrojeń, pozwa­
lając szachowi Iranu przyjechać do 
Stanów Zjednoczonych i wypełnić 
koszyk różnymi produktami wojsko­
wymi.

“Sądzę, że mogę dowieść — mówił 
Nixon jakiś czas temu — iż broń 
sprzedaną przed Amerykanów rzadko 
wykorzystano w aktach agresji, pod­
czas gdy bronią kupowaną od Rosjan 
i innych narodów posługiwano się 
stale. Czy mamy nie zwracać uwagi 
na prośby naszych przyjaciół w tego 
rodzaju świecie?”

Przywódca Izby Reprezentantów 
Tip O’Neill proroczo przewiduje, że 
Kongres zwiększy budżet wojskowy 
o 11 mid doi. ponad liczbę podaną 
przez Cartera. Pełne elokwencji prze­
konania za rozbrojeniem ze strony 
senatora Johna Culvera (Iowa) i se­
natora Les Aspina (Wisconsin) przy­
cichły ostatnio wobec popartych 
argumentami przykładów sowieckich 
zbrojeń.

Sekretarz obrony Harold Brown 
nazywa budzenie się w narodzie no­
wego stosunku do amerykańskiej po­
tęgi “nawrotem do realizmu.” Błą­
dziliśmy w wyniku wstydu, jaki nam 
przyniósł Wietnam i posługiwanie się 
potęgą. Sowieci nie uczynili nic ta­
kiego. Przed pierwszą połową lat 
osiemdziesiątych ZSRR doścignie 
nas, a może nawet prześcignie — 
dzięki czystej koncentracji wysiłków 
— pod względem nowych broni tak­
tycznych.

Oliver Wendell Holmes, trzykrotnie 
ranny podczas wojny domowej, 
grzmiał 100 lat temu, że “w tym 
gwałtownym, nieposkromionym stru­
mieniu świata istnieje egotystyczny, 
przesadnie bezpieczny zakątek, nie­
wielki obszar spokoju, oddalony od 
większości ludzkich pragnień i nie­
pokojów.” W okresie ostatnich dzie­
sięcioleci nie uległo to zmianie. Do­
piero obecnie coś zaczyna się zmie­
niać. Zaczynają nam dokuczać braki; 
stalibyśmy się pierwszym polem bi­
twy, jeśli samokontrola świata ule­
głaby załamaniu.

Obawom towarzyszy jednak ostatnio 
nowy gatunek odwagi: zdolność zro­
zumienia, że w każdej chwili napięcia 
istnieje jakaś szansa. Szukając wspól­
nych dróg z ZSRR w sprawie zbrojeń 
nuklearnych, Stany Zjednoczone 
wydają się okazywać więcej zrozu- 
nuenia dla własnej potęgi, zarówno 
wojskowej jak i ekonomicznej.

Holmes twierdził, że charakter ro-

Największą sensacją w czasie mo­
jego krótkiego pobytu w Republice 
Federalnej Niemiec była tocząca się 
tam debata na temat zbrojeń sowiec­
kich.

Dyskusję zapoczątkował przewod­
niczący frakcji parlamentarnej partii 
socjaldemokratycznej Herbert Weh­
ner. Nie ód dziś reprezentuje on w 
dziedzinie polityki zagranicznej NRF 
poglądy odbiegające daleko od ofi­
cjalnej linii partii i rządu. Tym ra­
zem jednak wypowiedzi Wehnera są 
tak niepokojące, że warto się im przyj­
rzeć bliżej.

Punktem wyjścia była emocjonująca 
wszystkich Niemców sprawa zjedno­
czenia Niemiec. Koncepcję Wehnera 
można ująć jak następuje:

Dwa istniejące obok siebie państwa 
niemieckie — Republika Federalna 
Niemiec i “Republika Demokratycz­
na Niemiec” — należą do dwu prze­
ciwstawnych bloków politycznych i 
wojskowych. NRF do Przymierza At­
lantyckiego, “NRD” do Paktu War­
szawskiego. Przymierze Atlantyckie, 
które właśnie w ubiegłym tygodniu 
obchodziło 30-lecie swego istnienia — 
spełniło swoje zadanie: przez 30 lat 
nie doszło w Europie do wojny. Ale 
obecnie sytuacja jest inna. Sowiety 
— i to jest w opinii Wehnera naj­
bardziej niepokojące — nie mają jego 
zdaniem, zamiarów agresywnych. 
Zbroją się, to prawda, ale czyną to 
jedynie dlatego, że chcą utrzymać 
równowagę w stosunku do zbrojeń 
Zachodu. Oznacza to, że zbrojenia 
sowieckie nie są przyczyną zbrojeń 
Zachodu (czytaj: Stanów Zjednoczo­
nych), ale ich skutkiem . . . Należy 
więc, konkluduje Wehner, zaprzestać 
zbrojeń i w ramach detente (odprę­
żenia) realizować koncepcję zbliżenia 
z Niemcami Wschodnimi, najpierw 
gospodarczego i kulturalnego — co w 
przyszłości mogłoby doprowadzić do 
jakiejś formy konfederacji obu państw 
niemieckich...

Jest rzeczą oczywistą, że byłoby to 
równoznaczne w wystąpieniem Repu­
bliki Feder. Niemiec z Przymierza 
Atlantyckiego; jedynie to mogłoby 
być bowiem ceną, jaką Niemcy mu- 
siałyby zapłacić za zjednoczenie. Nie 
trzeba dodawać, że bez potencjału 
ludnościowego, a zwłaszcza przemy­
słowego Rep. Federalnej, NATO prze­
stałoby mieć jakiekolwiek znaczenie, 
prawdopodobnie przestałoby w ogóle 
istnieć. Aby tę gorzką pigułkę osło­
dzić, Wehner ryzykuje zdumiewające 
stwierdzenie, że Związek Sowiecki nie 
jest agresywny, czyli — NATO jest 
właściwie niepotrzebne...

Wehner, przypomnieć należy, jest 
przewodniczącym frakcji parlamen­
tarnej rządzącej partii socjaldemo­
kratycznej. Widocznie nie jest w jej 
szeregach odosobniony. Nie ryzyko­
wałby przecież tak ekscentrycznych 
poglądów. Na pewno popiera go se­
kretarz generalny partii Egon Bahr, 
będący członkiem rządu i prowadzą­
cy od lat na pół jawne, ale także 
tajne rokowania z Moskwą — oraz 
wiceprzewodniczący partii Koschnik, 
będądy równocześnie prezydentem 
miasta Bremy. Czy tej “frakcji” nie 
patronuje zza kulis przewodniczący 
partii, były kanclerz Brandt — nie 
jestem pewny; wiele za tym przema­
wia.

Na odbytym niedawno publicz­
nym zebraniu pod hasłem “Pokój, 
międzynarodowe porozumienie i bez­
pieczeństwo” Koschnik powiedział do­
słownie: “We wzajemnym stosunku 
Wschodu z Zachodem potencjał woj­
skowy Zw. Sowieckiego służy przede 
wszystkim celom obronnym. Miano­
wicie utrzymaniu pozycji osiągniętej 
w wyniku II wojny światowej” 
... W opinii wymienionych powy- 
wyżej reprezentacyjnych przedstawi­
cieli partii rządzącej w Rep. Fede­
ralnej, Sowiety są więc miłośnikami 
pokoju, a ich zbrojenia mają jedynie 
na celu zapewnienia im bezpieczeń­
stwa. Wynika z tego, że potencjal­
nym agresorem jest — Zachód . . . 

Czy to nie pierwszorzędna sensa­
cja?

Ale największą sensacją w tej sen­
sacji jest poparcie udzielone Wehne- 
rowi przez wysokiego oficera Bundes-

dzi się z przeciwności, a bohaterowie 
z bohaterstwa. Nie istnieją już wojny 
z trąbkami i działami, ale czas sprzyja 
nowemu rodzajowi bohaterów i bo­
haterstwa. Czasy te sprzyjają męż­
czyznom i kobietom, którzy w naj­
bliższych miesiącach mogą wznieść 
nowe i odważne myśli w zachowanie 
pokoju nawet między rywalizującymi 
ze sobą społeczeństwami wieku ato­
mowego.

wehry służby czynnej. Generał Gert 
Bastian, dowódca jednej z zachodnio- 
niemieckich dywizji pancernych po­
wiedział mianowicie na publicznym 
zebraniu zwołanym przez organizacje 
młodych socjalistów, że wywody Weh­
nera są najzupełniej słuszne, gdyż 
zbrojenia sowieckie mają charakter 
wyraźnie defensywny. To rozpętało 
oczywiście burzę w prasie — ale do 
chwili gdy piszę te słowa, nie spo­
wodowało reakcji ani ze strony bez­
pośrednich przełożonych generała Ba- 
stiana, ani ze strony rządu.

Nie samo wystąpienie Wehnera wy­
daje mi się niepojące, lecz tak wy­
raźne poparcie udzielone mu przez 
wysokiego oficera w służbie czynnej, 
i milczenie czynników oficjalnych od­
powiedzialnych za politykę NRF. Mo­
że jednak zanim ten artykuł dojdzie 
do rąk Czytelników nastanie jakieś 
wyjaśnienie. Czekajmy.

Do zlej gry robi się czasem do­
brą minę. Poważny dziennik “Frank­
furter Allgemeine Zeitung” (z 4 bm.) 
potraktował aferę z humorem. Oczy­
wiście — konkluduje w omówieniu 
niezwykłego zachowania się generała 
Bastiana — wolno każdemu oceniać 
zbrojenia sowieckie, jak mu się po­
doba — podobnie jak każdemu wolno 
głosić, że dzieci przynosi bocian. Gdy­
by jednak ową bocianią teorię gło­
sił ginekolog, wówczas powszechne 
zaniepokojenie byłoby całkowicie zro­
zumiale. Podobnie wygląda sprawa z 
sowieckimi zbrojeniami i opinia o 
nich fachowca. Gdy w defensywny 
charakter sowieckich zbrojeń wierzy 
szary człowiek, a nawet gdy taką 
teorię głosi dla celów demagogicz­
nych partyjny polityk, można wzru­
szyć ramionami. Ale gdy czyni to 
wysoki oficer w czynnej służbie, sy­
tuacja staje się niebezpieczna i po­
winna wywołać natychmiastową in­
terwencję rządu. Generałowie podle­
gają bowiem rządowi.

Podzielam to zdanie.
Dziennik Polski (Londyn)

Odwet Nieunikniony
Koncentracja wojsk na granicy 

przez Libię i Egipt budzi duże zanie­
pokojenie w kołach dyplomatycznych. 
Przedstawiciele Departamentu Stanu 
są przekonani, że jakakolwiek akcja 
Libijczyków, choćby tylko dla wyson­
dowania reakcji egipskiej, spotka się 
z natychmiastowym silnym odwetem 
wojsk egipskich.

0 Krótszy Tydzień 
Pracy

Na mocy prawa “Fair Labor Stan­
dards Act of 1938” ustanowiony został 
w Stanach 5-dniowy i 40-godzinny ty­
dzień pracy. Obecnie znowu podjęta 
została, zarówno ze strony niektórych 
unii, jak i ze strony różnych organi­
zacji społecznych, kampania o skró­
cenia tygodnia pracy do 35 godzin.

Zwolennicy krótszego tygodnia pra­
cy uważają, że przez wprowadzenie 
35-godzinnego tygodnia zmniejszy się 
bezrobocie. Planują bowiem, aby je­
dnocześnie znieść obowiązek “over­
time,” jak też podwyższyć normę pła­
cy za “overtime” do stawki podwój­
nej (double-time). Dla pracodawców 
byłoby w tej sytuacji korzystniej za­
trudniać nowych pracowników niż 
stosować i płacić “overtime.”

Kampania na rzecz nowych posta­
nowień prawnych w odniesieniu do 
krótszego tygodnia pracy nie przybra­
ła jak dotąd wielkich rozmiarów. Od­
bywają się jednak konferencje na ten 
temat, organizowane przez zwolenni­
ków 35-godzinnego tygodnia pracy. 
Ustawodawcy kongresowi jeszcze nie 
zainteresowali się jednak tą propozy­
cją.

Fundusze Na Kampanię 
Prezydencką

Do prezydenckich wyborów w 1980 
r. jest jeszcze sporo czasu, ale po­
tencjalni kandydaci do nominacji już 
gromadzą fundusze kampanijne.

Według badań agencji prasowej 
(UPI) dwaj po republikańscy kandy­
daci, John Connally, były gubernator 
Texas i kongr. Phil Crane, mają w 
kasie po ponad milion dolarów. Sądzi 
się, że i b. gubernator Kalifornii, 
Ronald Reagan, umiejący zbierać 
pieniądze na swoje kampanie, ma 
już ponad milion dolarów.

B. dyrektor CIA, George Bush, miał 
zebrać już $663,000, a republikański 
przywódca w Senacie, sen. Howard 
Baker — $45,000, jakie zebrał w pierw­
szym kwartale tego roku. Wreszcie 
sen. Robert Dole (R) z Kansas miał 
zebrać $48,000 w tym samym okresie.
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Moda wiosenna lansuje ożywienie. Stąd też propozycja jaskra­
wej sukienki uszytej ze skrawków różnorodnych materiałów. 
Naturalnie najbardziej atrakcyjne będą jedwabie, zszyte razem 
pracowitymi rękami modnych pań.

Kąpiel Jakiej Nam Potrzeba
Higiena ciała jest podstawą zdrowia 

i urody. Zastanówmy się czy potra­
fimy wykorzystać racjonalnie kąpiel 
w wannie, która może stać się za­
biegiem zdrowotnym, a także kosme­
tycznym, odprężającym i pielęgnują­
cym. Różne rodzaje kąpieli wywo­
łują różne skutki. Toteż trzeba orien­
tować się, jaka powinna być kąpiel, 
której właśnie nam potrzeba.
Codzienna Kąpiel Higieniczna

Umycie całego ciała rano i wie­
czorem jest niezbędnym warunkiem 
utrzymania czystości. Kąpiel higie­
niczna w wannie powinna trwać nie 
dłużej aniżeli 10 minut. Najbardziej 
wskazana jest woda o temperatu­
rze 100 do 101 stopni F. umiarkowa­
nie działająca na organizm, jednak 
pobudzająca krążenie krwi. Gdy ką­
piemy się codziennie w wannie, nie 
należy zbyt intensywnie namydlać skó­
ry, ani w dużych ilościach stosować 
płynów do kąpieli, gdyż można spo­
wodować wysuszenie skóry. Wszelkie 
ich pozostałości powinny być dokład­
nie spłukane ciepłym, a następnie 
chłodnym prysznicem. Bardziej higie­
nicznym zabiegiem niż kąpiel w wan­
nie jest mycie całego ciała po pry­
sznicem, który ma jeszcze tę zaletę, 
że przynosi uczucie odprężenia.
“Zimna” Kąpiel

W wodzie o temperaturze poniżej 
100 stopni F. mogą kąpać się wyłącz­
nie osoby zupełnie zdrowe i dobrze 
znoszące niską temperaturę. Kąpiel

Pielęgnacja Rąk
W czasie zimy wiele kobiet uskarża 

się na pierzchnięcie i czerwienienie 
rąk. Objawy takie występują najczę­
ściej, gdy dają znać o sobie niskie 
temperatury.

Aby nie dopuścić do pogłębiana się 
tego stanu, należy dbać o ręce, leczyć 
je, zapobiegać zaczerwieniu i sinieniu.

Pierwszą, najważniejszą zasadą jest 
niewychodzenie na mróz bez rękawi­
czek, ani zaraz po umyciu rąk. Nie 
należy również wykonywać gołymi 
rękami prac na dworze.

Zaczerwienione i spierzchnięte ręce 
można leczyć domowym wypróbowa­
nym sposobem. Na przykład:

— moczyć je przez kilkanaście mi­
nut w gorącej wodzie, odlanej po 
ugotowaniu ziemniaków;

— moczyć w wywarze z selera (śred­
nie wielkości seler pokroić na kawałki, 
zalać litrem wody i gotować przez 
półgodziny);

— stosować przemienne kąpiele, raz 
w zimnej, raz w gorącej wodzie (przez 
kilkanaście minut);

— nacierać płynem, sporządzonym 
z łyżki gliceryny zmieszanej z łyżką 
soku cytryny;

— nacierać ręce na noc tłustym 
kremem;

— spać w bawełnianych rękawicz­
kach, zwłaszcza wtedy, gdy ręce nie 
tylko czerwienieją, ale i bolą.

Wszystkie te zabiegi stosuje się 
również w przypadku zaczerwienienia 
i spierzchnienia nóg. 

ta ma tę wielką zaletę, iż w ciągu 
kilku minut usuwa ślady zmęczenia.

Kąpiel Gorąca
Stanowi bardzo dobry środek na­

senny i dlatego należy ją stosować 
tylko wieczorem. Czas trwania — naj­
wyżej 10 minut a korzystać z niej 
mogą osoby o 100-procentowo zdro­
wym sercu.
Kąpiel o Działaniu Pielęgnacyjnym

Znakomitym relaksem dla ciała i 
skóry jest kąpiel z dodatkiem napa­
ru ziół. Cztery pełne garście ziół za­
parza się w dwóch litrach wody i 
przecedzone wlewa do wanny. Można 
też do płóciennego woreczka wsypać 
zioła i dobrze go zawiązawszy przy­
mocować do baterii, aby przez cały 
czas kąpieli był w wodzie. Kąpiele z 
dodatkiem naparu kwiatu lipowego 
i szałwii stosuje się przy skrórach su­
chych. Zioła te działają łagodząco, 
przeciwzapalnie. Napar z rozmary­
nu i kopru włoskiego pojędmia skó­
rę i usuwa zmęczenie.

Dla osób o skórach tłustych, bla­
dych, ze skłonnością do wyprysków 
na plecach czy dekolcie, zalecane 
są kąpiele z dodatkiem soli kuchen­
nej. Do kąpieli ziołowych lub innych 
o działaniu zdrowotno-kosmetycznym 
nie należy używać mydła. Kąpieli 
z naparem ziołowym nie spłukiwać 
prysznicem.
Przybory i Kosmetyki Do Kąpieli

Mydła powinny być przetłuszczone 
o delikatnym, przyjemnym zapachu. 
Wszystkie płyny pieniące do kąpieli 
działają najefektywniej, gdy wlewa 
się do wanny w czasie napełniania 
jej wodą. Inne akcesoria jak myjki, 
rękawice, szczotki trzeba utrzymy­
wać w czystości, gdyż w warunkach 
wilgoci i ciepła szybko gromadzą się 
na nich bakterie. Po kąpieli czy pry­
sznicu z dodatkiem mydła, płynu pie­
niącego, soli zwykłej lub morskiej 
wmasujemy w skórę ciała specjalny 
balsam lub krem pielęgnacyjny o wła­
snościach nawilżających lecz nietłu- 
sty.

Ciasto Naleśnikowe
1.5 szklanki mąki, szklanka mleka, 

jajko, około 1 szklanki wody, 2 łyżki 
oleju, sól do smaku.

Do mleka dodać jajko, sól i dokład­
nie masę wymieszać trzepaczką. Wsy­
pać mąkę i trzepaczką rozrobić ciasto. 
Wyrobione bez grudek mąki ciasto 
rozrzedzić wodą letnią, dodać tłuszcz, 
wymieszać. Ustawić na ogniu dwie 
patelnie. Przed pierwszym nalaniem 
ciasta posmarować je tłuszczem, roz­
grzać. Nalewać ciasto na patelnię 
wazową łyżką tylko w takiej ilości, 
aby cienką warstwą pokryło dno pa­
telni. Gdy wierzch ciasta zaczyna 
podsychać, naleśnik odwrócić przy 
pomocy łopatki lub noża z okrągłym 
końcem i po chwili odwracając pa­
telnię nad deseczką lub talerzem pła­
skim — naleśnik zdjąć. Z ilości pro­
duktów wymienionych na wstępie 
otrzymuje się około 15 sztuk naleśni­
ków cienkich, smażonych na patel­
niach o średnicy 24 cm.

Z Posiedzenia Zarządu Centralnego ZNP
(Ciąg dalszy)

Sprawozdanie Prezesa ZNP
Dnia 15-go lutego urządziliśmy w 

kafeterii głównych biur związkowych 
poranek dla pracowników i zaproszo­
nych gości dla upamiętnienia 99-ej 
rocznicy założenia Związku Narodo­
wego Polskiego. Przy tej okazji wy­
głosiłem krótkie przemówienie wyja­
śniając znaczenie pierwszego organi­
zacyjnego zebrania, jakie odbyło się 
w zakładach Juliusza Andrzejkowicza 
dnia 15-go lutego, 1880-go roku w 
Filadelfii. Oddałem hołd założycielom 
i pionierom Związku i apelowałem, 
aby dzisiejsze pokolenia szły ich szla­
chetnymi śladami.

Podkreśliłem również, że aczkolwiek 
dzieje Polonii datują się od roku 
1608-go w Jamestown, to dzień 15-go 
lutego, 1880-go roku, był w rzeczy 
samej punktem zwrotnym w dalszym 
rozwoju Polonii i jej posłannictwa 
względem przybranej ojczyzny i 
względem Polski.

W imieniu Rady Nadzorczej prze­
mówił wicecenzor Leopold Ciastoń.

Wraz z pracownikami i pracownicz- 
kami biurowymi, w poranku tym 
wzięli udział członkowie Zarządu 
Wykonawczego wraz ze mną, a więc 
wiceprezesi Helena Szymanowicz 
i Józef Gajda, sekretarz Władysława 
Kubiak, skarbnik Edward J. Moskal, 
oraz dyrektorzy — Mieczysław Odro­
bina, Jan Radzyminski, Adela Nahor- 
mek, Florentyna Wiatrowska, Janina 
Kozmor, Helena Orawiec oraz byli 
dyrektorzy Bonawentura i Janina 
Migała, Melania Winiecka i Blanche 
Helkowska, oraz komisarz Okręgu 
13-go Kazimierz Musielak.

Tego samego dnia byłem honoro­
wym gościem i wygłosiłem przemó­
wienie na instalacyjnym obiedzie 
towarzystwa prawników polskiego 
pochodzenia znanym jako Advocates 
Society.

Również tego dnia, przedstawiciel 
sieci telewizyjnej NBC Richard Lobo 
sprezentował mi film (video tape), 
jaki pokazywany był w okresie Świąt 
Bożego Narodzenia pt. “Christmas, 
Chicago Style,” a obrazujący polskie 
tradycje wigilijne i Bożonarodzeniowe.

W prezentacji tej, w sali konferen­
cyjnej gmachu związkowego wzięli 
wraz ze mną udział — wiceprezesi 
Helena Szymanowicz i Józef Gajda, 
sekretarz Władysław Kubiak, skarb­
nik Edward Moskal i wicecenzor Leo­
pold Ciastoń.

Dnia 18-go lutego byłem programo­
wym mówcą na instalacji Gminy 55-ej 
w Cicero, 111., której prezesem jest 
Ludwik Poprawski.

Obiad instalacyjny wydany był 
przez Gminę 55-tą i Grupę 825-tą, jako 
wspólne przedsięwzięcie głównie dla 
uczczenia zasług organizacyjnych i 
obywatelskich byłego skarbnika Zwią­
zku i przewodniczącego dwóch ostat­
nich Sejmów Związkowych, Adama 
Tomaszkiewicza, który obecnie spra­
wuje urząd prezesa Grupy, a był 
wieloletnim prezesem Gminy 55-ej.

Przed Sejmami 36-tym i 37-mym, p. 
Tomaszkiewicz spełniał wysokie i 
odpowiedzialne stanowisko przewod­
niczącego Przedsejmowego Komitetu 
Budżetu.

W imieniu Zarządu Centralnego od­
znaczyłem p. Tomaszkiewicza Złotym 
Krzyżem Legii Honorowej i wygło­
siłem odpowiednie przemówienie. W 
imieniu dyrekcji przemówiła wice­
prezeska Helena Szymanowicz.

Mimo śnieżycy sala wypełniona była 
po brzegi gośćmi, do których prze­
mówili również, podnosząc zasługi p. 
Tomaszkiewicza, Prezydent miasta 
Cicero, C. Berhos, powiernik miasta 
Jan Kociolko odczytał rezolucję ku 
czci p. Tomaszkiewicza, a senatorowie 
Adlai E. Stevenson i Charles Percy 
nadesłali telegramy gratulacyjne.

Dnia 19-go lutego wziąłem udział 
w obradach Komitetu Prawniczego 
z National Fraternal Congress na 
którym omawiane były ważne projekty 
ustaw, jakie znajdują się przed Kon­
gresem Stanów Zjednoczonych i przez 
wieloma legislatorami stanowymi.

Omówiliśmy szczegółowo, jakie sta­
nowisko Fraternal Congress zajmie w 
tych projektach ustaw.

Dnia 22-go lutego odbyłem narady 
z przewodniczącą Komitetu Przed­
sejmowego w Washingtonie, Myrą 
Lenard i jej współprzewodniczącymi 
do wyszczególnionych zadań. Na ze" 
braniu tym omówiliśmy przygotowa­
nia do Sejmu 38-go ZNP, jaki odbędą 
się w Washingtonie w sierpniu.

W czasie tego pobytu w Washing" 
tonie odbyłem również konferencję 
z urzędnikami Wydziału Parków Na* 
rodowych w Departamencie Spraw 
Wewnętrznych i omówiłem z nimi 
sprawę Tablic Pamiątkowych Koś°*u" 
szki, jakie będą jeg0 roku mrUeSZ’ 
czone w miejscowościach, w który0*1 
Kościuszko działał lub przebywał P0^’

czas Rewolucji Amerykańskiej.
Przedłożyłem im również projekt 

zmiany napisu na Pomniku Kościuszki 
w Washingtonie. Zasadniczo napis 
podobny będzie do tego, jaki umie­
szczono na pomniku Kościuszki w 
Chicago po jego przeniesieniu z Parku 
Humboldta na przedpola planetarium 
Adlera: “Thaddeus Kościuszko, 
1746-1817, Son of Poland, Military 
Engineer in the American Revolution, 
fortified Saratoga and West Point.” 
Jak wiadomo, pomnik Kościuszki w 
Washingtonie jest darem Związku 
Narodowego Polskiego, złożonym na­
rodowi amerykańskiemu w roku 
1910-tym. Uważaliśmy, że napisy na 
nim wymagały pewnego uzupełnienia 
i unowocześnienia.

Dnia 23-go lutego odbyłem narady 
z przedstawicielami firmy Synergis­
tic, która specjalizuje się w progra­
mach i metodach zapisywania nowych 
członków do organizacji. Omawiane 
były zagadnienia ustosunkowania się 
społecznego do organizacji bratniej 
pomocy, oraz plany ubezpieczeniowe 
do 75-go roku życia.

W naradach wraz ze mną wzięli 
udział cenzor Hilary S. Czaplicki i 
dyrektor sprzedaży ubezpieczeń Fran­
ciszek Spula.

Dnia 25-go lutego byłem mówcą 
na tak zwanym Dniu Papieskim, zor­
ganizowanym przez Wydział Kongresu 
Polonii na stan New Jersey ku ucz­
czeniu Papieża Jana Pawła Drugiego.

Uroczystość odbyła się w kościele 
św. Szczepana w Perth Amboy. Przed 
akademią podejmowany byłem przez 
mayora miasta Jerzego Otlowskiego 
oraz przez Siostry Służebniczki w 
Woodbridge. Towarzyszył mi prezes 
Wydziału Kongres na stan New Jer­
sey p. Rheinhold Smyczek. Nieszpory 
odprawił ks. prałat Henryk Bogdan.

W przemówieniu w języku polskim 
i angielskim wskazałem na donio­
słość historyczną związaną z wybo­
rem Karola Kardynała Wojtyły pierw­
szym polskim papieżem w dziejach 
Kościoła Rzymsko Katolickiego, oraz 
podkreśliłem, że ten wielki zaszczyt, 
jaki z tego wyboru na Polonię, nakłada 
na nas nadzwyczajne obowiązki pra­
cowania dla wspólnej sprawy w zgo­
dzie i miłości braterskiej.

Przemówił również w języku pol­
skim i angielskim prof. Tadeusz Gro­
mada z Jersey City State College.

Wśród uczestników byli dyrektorka 
Janina Kozmor, były komisarz 5-go 
Okręgu Eugeniusz Zegar i Stanisław 
Leśniewski, komisarz Okręgu 5-go.

Dnia 27-go lutego wziąłem udział 
w tradycyjnym “śledziu przedwielko- 
postnym,” zorganizowanym przez 
Chicago Society, Grupa 1450 ZNP.

Dnia 28-go lutego wziąłem udział 
w naradach Komitetu Budżetu Rady 
Szkolnej ZNP, na którym rozważa­
liśmy szczegółowo sprawy wydatko- 
wań i niedoborów Kolegium Związko­
wego — Alliance College, w Cam- 
oridge Springs, Pa.

Dnia 3-go marca wziąłem udział
i wygłosiłem przemówienie na ban­
kiecie, jaki Okręg 13-ty pod przewod­
nictwem komisarza Kazimierza 
Musielaka zorganizował dla uczczenia 
sekretarzy finansowych, którzy w 
Grupach tegoż Okręgu sprawują te 
obowiązki od 25-ciu lub więcej lat.

Było to szczególnie mile przyjęcie
związkowe.

Dnia 5-go marca w towarzystwie 
Przedstawicieli Głównych Organiza- 
cyj w Chicago' złożyłem, jako Prezes 
Kongresu Polonii, wieniec pod portre­
tem Kazimierza Pułaskiego w fede­
ralnym budynku im. Jana C. Klu- 
czyńskiego w Chicago. Jak wiadomo, 
w stanie Illinois, pierwszy poniedziałek 
marca jest Dniem Pułaskiego na mocy 
uchwały legislatury stanowej.

Tego samego dnia wziąłem udział 
w posiedzeniu Dyrekcji Telewizji 
Społecznej WTTW Channel 11 w Chi­
cago, na którym omawialiśmy sprawę 
programów na następny sezon tele­
wizyjny.

Również tego samego dnia zainsta­
lowałem urzędników Gminy 143-ej w 
Chicago, której prezesem jest E. Bod- 
nicki. Wygłosiłem przy tym przemó­
wienie na temat zbliżającego się Stu­
lecia Związkowego i apelowałem o 
wzmożoną pracę rozwojową. Przema­
wiali również dyrektorka Helena 
Orawiec, komisarz Okręgu 12-go Ro­
man Kolpacki i komisarz Okręgu 
13-go Kazimierz Musielak.

Dnia 5-go marca otrzymałem za­ 
wiadomienie, że Departament Ubez­
pieczeń stanu Illinois przyjął obra­
chunek naszych ksiąg i raport finansowy 
z uznaniem. Kopie tego dokumentu

której prezesem jest Czesław Ko- 
ścielak i wygłosiłem przemówienie, 
apelując o wzmożoną pracę rozwo­
jową na progu Stulecia Związkowego 
i zbliżającego się Sejmu 38-go.

Dnia 13-go marca wziąłem udział 
w obradach w Kolegium Związko­
wym, w sprawie raportu o zapisy­
waniu nowych studentów, jaki przy­
gotowali zawodowi doradcy z firmy 
Stuart Weiner Co. Omawiają oni 
możliwości zapisywania nowych 
studentów oraz ulepszenia procedury 
wstępu do Kolegium.

Dnia 16-go marca przeciąłem tra­
dycyjną wstęgę na wystawie znacz­
ków pocztowych znanej na Polonii 
Organizacji Filatelistycznej Polonus.

Dnia 17-go marca przybył do Chi­
cago Ambasador Stanów Zjednoczo­
nych do Polski, William Schaufele, 
z którym odbyłem długie narady w 
takich sprawach jak wizy dla gości 
i imigrantów z Polski, oraz omówi­
liśmy zagadnienia żywego zaintere­
sowania Polonii odnośnie Polski.

Tego samego dnia wieczorem wy­
głosiłem główne przemówienie na 
bankiecie Tow. Polonus, wydanym 
z okazji wystawy znaczków pocz­
towych. W przemówieniu podkreśliłem 
znaczenie pracy, jaką dla Polonii wy­
konuje Tow. Polonus i podkreśliłem 
znaczenie jakie posiada zbieranie i 
konserwacja znaczków pocztowych 
jako odzwierciedlenie naszych dziejów.

Na bankiet towarzyszył mi Amba­
sador Schaufele, który również wy­
głosił przemówienie okolicznościowe.

Dnia 18-go marca, przed wzięciem 
udziału w obradach ubezpieczenio­
wych National Fraternal Congress 
w Orlando, Florida, byłem głównym 
mówcą na bankiecie Gminy 199-ej 
w Miami wydanym na cześć p. Wik­
tora Lewickiego znanego tam działacza.

Wygłosiłem tam przemówienie oko­
licznościowe i otrzymałem aplikacje 
nowego członkostwa. Na bankiecie 
tym byli również sekretarz Włady­
sława Kubiak i skarbnik Edward 
Moskal, jako też były dyrektor M. 
Majchrowicz i były zarządca Pism 
Związkowych Stanisław Swierczyński.

Dnia 19-go marca odbyłem zebranie 
z przedstawicielami Grup związko­
wych z okolicy Orlando i wygłosiłem 
do nich przemówienie, wskazując na 
wielkie znaczenie zbliżającego się 
Stulecia Związkowego, oraz Sejmu 
38-go.

W dniach 20-go i 21-go marca wzią­
łem udział w obradach sekcji National 
Fraternal Congress, na którym oma­
wiane były sprawy zapisywania no­
wych członków, polisy ubezpiecze­
niowe, działania społeczne itd.

Dnia 24-go marca wziąłem udział 
w Sejmiku Wydziału Kobiet Okręgu 
19-go, gdzie komisarką jest Stanisława 
Lemanek. Wygłosiłem przemówienie 
rozwojowe do delegatek, otrzymałem 
aplikacje nowego członkostwa oraz 
daninę na Kolegium Związkowe. To­
warzyszył mi dyrektor Mieczysław 
Odrobina.

Za świetnie udany Sejmik należy 
się uznanie komisarce Lemanek.

Dnia 25-go marca wygłosiłem pro­
gramowe przemówienie na bankiecie 
złotego jubileuszu Tow. Pierwsza 
Brygada Grupa 2535 w Detroit. Pro­
gram zagaił prezes Grupy Jan Nowak

a przewodniczącym był komisarz 
Okręgu 10-go Józef Krawulski.

Wygłosiłem tam przemówienie na 
temat znaczenia stulecia związko­
wego, roli Związku w Dziejach Polo­
nii, oraz na temat ważności zbliża­
jącego się 38-go Sejmu w Washingtonie.

Udekorowałem przy tym odpowied­
nimi odznaczeniami zasłużonych 
członków Grupy. Przemawiali rów­
nież wicecenzor Leopold Ciastoń, dy­
rektor Mieczysław Odrobina i komi- 
sarka Stanisława Lemanek.

Podczas mego pobytu w Detroit 
wręczono mi 21 aplikacji nowych 
członków na ogólną sumę ubezpie­

czenia $170,890.
Dnia 26-go marca, wziąłem udział 

w posiedzeniu w Kolegium Związko­
wym w Cambridge Springs, gdzie 
zebrał się Komitet Akredytacyjny, 
który chciał się spotkać z członkami 
Rady Szkolnej. Odpowiadałem wów­
czas na szereg pytań natury technicz­
nej, jakie Komitet stawiał.

Dnia 28-go marca wziąłem udział w 
instalacji urzędniczek Wydziału Ko­
biet Okręgu 12-go gdzie Genowefa 
Wesołowska jest komisarką. Wygło­
siłem przy tym przemówienie na 
temat rozwojowy.

Dnia 29-go marca udałem się do 
Washingtonu w towarzystwie rzecz­
nika Lutheran Brotherhood, Russell 
Matthias, aby odbyć konferencję z 
senatorem Charles Percy i z szeregiem 
kongresmanów i przedłożyć im nasz 
punkt widzenia na pewne projekty 
ustaw odnoszących się do ubezpie­
czeń w organizacjach bratniej pomocy.

Przy tej okazji przemówiłem na 
zebraniu Komitetu Senackiego w 
sprawie Radia Wolnej Europy, zale­
cając odpowiednie wydatki na tę 
pożyteczną instytucję.

Dnia 30-go marca wziąłem udział 
w konferencji zorganizowanej przez 
Polski Instytut Naukowy w New 
Yorku w celu omówienia żywotnych 
zagadnień Polonii. Dyskusja dotyczyły 
referatu jaki opracował i przedłożył 
prof. Donald Pienkos z Milwaukee.

W trakcie wymiany zdań, dałem 
szereg ocen i poglądów dotyczących 
naszej Polonii.

Dnia 9-go kwietnia w towarzystwie 
skarbnika Moskala udałem się do 
Springfield, Illinois, gdzie odbyłem 
konferencję z ustawodawcami w spra­
wie projektów pewnych ustaw ubez­
pieczeniowych, jakie znajdują się 
przed legislaturą stanową.

Odbyłem również konferencję ze 
Stanowym Wydziałem Ubezpieczeń w 
sprawie nowych certyfikatów i wypłat 
na które nie ma odpowiednich żądań.

Dnia 12-go kwietnia Dyrektor Ubez­
pieczeń stanu Illinois Russell Matthias 
odwiedził nasze biura związkowe na 
moje zaproszenie. Odbyłem z nim 
konferencję podczas której p. Russell 
Matthias wyrażał się bardzo pochleb­
nie o naszym sprawozdaniu finan­
sowym. Omówiliśmy również sprawę 
ubezpieczeń szpitalnych i wypadko­
wych dla naszych pracowników.

Biuro Informacyjne ZNP pod kie­
rownictwem p. Juliusza Boyana, przez 
korespondencję, telefonicznie i oso­
biście załatwiło spraw: 
W miesiącu lutym.. 154
W miesiącu marcu . 250 404 razem

Od dnia otwarcia do dnia 31-go 
marca załatwiono 6,488 spraw dla 
starszych osób i nowo przybyłych.

nia podłoża, niezbędne przy budowie 
wielkich obiektów hydrotechnicznych 
— stopni piętrzących, zbiorników, ka­
nałów.

Rozległość zadań związnych z pro­
gramem “Wisła” wymaga maksy­
malnej koncentracji prac geologicz­
nych.

wysłane będą do departamentów 
ubezpieczeniowych tych wszystkich 
stanów, w których Związek prowadzi 
interes ubezpieczeniowy.

Dnia 7-go marca zainstalowałem 
urzędników Gminy 41-ej w Chicago,

Prace geologiczne w dorzeczu Wisły, 
prowadzone od 60 lat przez Instytut 
Geologiczny, będą w najbliższym 
czasie znacznie rozszerzone.

W związku z programem “Wisła” 
Instytut rozwijać będzie badania z za­
kresu geologii, hydrogeologii i geologii 
inżynierskiej. Będą to głównie bada- 

Od czasu ostatniego posiedzenia otrzymałem następujące donacje na 
Kolegium ZNP:

Z koncertu Bobby Vinton w Chicago, 111 $ 6,500.00 
Wydział Kobiet Okręgu 5-go, Bayonne, N.J  503.70

Gmina 9 ZNP, Clifton, N.J............................................................... 250.00
Grupa 536 ZNP, New Bedford, Mass....................  100.00
Grupa 1667 ZNP, New Bedford, Mass  100.00
James Wisniewski, Joliet, Ill  20.00
Gmina 131 ZNP, Old Forge, Pa  25.00
Gmina 155 ZNP, Battle Creek, Mich  25.00
Pp. Stanisław Wojtyna, Butler, Pa  25.00
Grupa 3185 ZNP, Vienna, Va  100.00
Grupa 489 ZNP, Seattle, Wash., poszczególne donacje od człon­

ków w uczczeniu śp. Konrada Kontnego  275.00
Michał Gili, Detroit, Mich  433.37
Władysława Janiszewska, Detroit, Mich  100.00
Elżbieta Pasrzycki, Detroit, Mich  10.00
Pp. Józef Bieszczad, Olyphant, Pa...............................,  100.00
Spadek po śp. Szymonie Machnick, Taunton, Mass  5,000.00
Liga Kręglarska Grupy 1053 ZNP, Pittsburgh, Pa........................ 200.00

RAzem ....$ 13,767.07 
Od ostatniego posiedzenia '. .$ 13,767.07
Z przeniesienia od Sejmu w Milwaukee do dnia

15-go kwietnia, 1979
RAZEM $260,020.04 

Sprawy biurowe w okresie czasu objętego niniejszym sprawozdaniem 
toczyły się zwykłym trybem.

ALOJZY A. MAZEWSKI
(Dokończenie jutro) Prezes

Dla Programu “Wisła” Geologia
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Dalszy Ciąg 
Odwetu Izraela

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
miał zrezygnować z odwetu i stoso­
wania zasady “oko za oko”. Przeciw­
nie — rzecznik rządu zapowiedział 
dalszą politykę odwetową. '

“Zgodnie z tą polityką, armia bę­
dzie występowała przeciwko terrory­
stom w każdym czasie i w każdym 
miejscu, które uzna za dogodne” — 
oświadczył rzecznik rządu.

Niezależny dziennik bejrucki “An 
Nahar” donosi, że ludność cywilna

Idi Amin 
Odnalazł Się 

w Iraku
Kampala (UPI) — Obalony dykta­

tor ugandyjski Idi Amin, który według 
wcześniejszych wersji rzekomo uciekł 
do Libii, pojawił się — jak głoszą 
ośrodki dyplomatyczne — w Iraku.

Do tego radykalnego państwa arab­
skiego Amin przybył z Libii, prawdo­
podobnie rozczarowany brakiem od­
zewu na jego apel o pomoc wojskową.

W Bagdadzie zabiega on o taką 
samą pomoc i uzbrojenie dla swoich 
rozbitych i zdemoralizowanych od­
działów.

Odpowiedź iracka nie jest znana, 
ale zdobycie przez Tanzańczyków 
drugiego co do wielkości miasta ugan- 
dyjskiego — Jinja — przekreśliło, jak 
się wydaje, wszelkie nadzieje Amina 
na zdobycie czyjejkolwiek pomocy.

Stwierdzono też, że obalony dykta­
tor wysłał swoją rodzinę do Iraku już 
dwa miesiące temu, gdy wojska tan- 
zańskie po raz pierwszy zagrażały 
Kampali, i że sam uciekł z Ugandy 
na początku kwietnia odrzutowcem 
libijskich linii lotniczych.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
tatuś mój, syn mój, brat i szwagier 
nasz, śp.

Frederic Hajdas
(syn śp. Bruno)

po krótkiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony św. Sa­
kramentami, dnia 21-go kwietnia 
1979 roku, po południu, przeżywszy 
lat 37.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 26-go kwietnia, o godzinie 
9:15 rano, z zakładu pogrzebowego 
pnr. 3756 S. Paulina St., do kościo­
ła S.S. Pięciu Braci Polaków i 
Męczenników, a stamtąd na cmen­
tarz Zmartwychwstania Pańskie­
go na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrążeni: 

Stella (z domu Krus), żona; 
Christopher, syn; Karolina (z do­
mu Filipiak), matka; Edward 
(Sharon), brat i bratowa; Janina 
i Franciszek Krus, teściowie; Ted 
(Carol), Józef, Janina (Stanisław) 
Janociak, szwagrowie i szwagier- 
ka; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Patka- 
Sourek Dom Pogrzebowy,

Telefon 523-0829. 

tłumnie ucieka z rejonu Tyre, a więc 
z rejonu będącego pod kontrolą Pale­
styńczyków, który był często obiek­
tem ataków izraelskich, i szuka schro­
nienia w rejonach położonych dalej 
na północ, uważanych za bezpiecz­
niejsze.

Tymczasem napięcia na Bliskim 
Wschodzie trwa i nie ogranicza się 
do uderzeń Palestyńczyków na Izrael 
i odwetów izraelskich. Państwa arab­
skie realizują swoją zapowiedź ukara­
nia Egiptu za podpisanie separatysty­
cznego traktatu pokojowego z Izrae­
lem.

Dziś dwa bogate państwa naftowe, 
a mianowicie Arabia Saudyjska i Ku­
wejt, zerwały stosunki dyplomatycz­
ne z Egiptem, na co Egipt odpowie­
dział analogicznym pociągnięciem.

Na początku tego miesiąca zerwa­
ła stosunki dyplomatyczne Jordania, 
a dwanaście państw arabskich, włą­
cznie z trzema wyżej wymienionymi 
odwołały z Kairu swoich ambasado­
rów.

Stanowi to realizację postanowień 
arabskiej konferencji w Bagdadzie, 
które przewidują polityczne odizolo­
wanie Egiptu i zastosowanie wobec 
tego państwa sankcji gospodarczych.

Marco Gatta 
Zwolniony Przez 

Porywaczy
Turyn, Włochy (CT) — Porywacze 

zwolnili dziś po otrzymaniu okupu w 
wysokości $840,000 wnuka założyciela 
firmy automobilowej Lancia, 23- 
letniego Marco Gatta. Okup złożony 
został przez rodzinę.

Władze policyjne stwierdziły, iż 
stan zdrowia Gatta jest zadawalają­
cy. Porywacze trzymali go przez 
trzy miesiące.

Policja twierdzi, iż początkowo po­
rywacze domagali się okupu w wy­
sokości 6 min. dolarowa. Policja od­
nalazła Gatta w środę rano w ma­
łym miasteczku Riva di Chieri, w gó­
rzystym terenie w pobliżu Turynu.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ś.p.

Antoni Nojszewski 
członek Tow. Synowie Wolności 
Grupa 694 ZNP, po ciężkiej choro­
bie, pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, dnia 
23-go kwietnia 1979 roku, w star­
szym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 4 
po południu.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 26-go kwietnia, o godzinie 
9:15 rano, z zakładu pogrzebowego 
pnr. 834 N. Ashland Ave., do ko­
ścioła św. Franciszka z Asyżu, 
a stamtąd na cmentarz Edens na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Zofia (zdomuSwies),żona.
Pogrzebem zajmuje się: Zakład 

Pogrzebowy B.F. Malec i Synowie, 
telefon 421-5800.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, syn i zięć nasz, brat i szwagier nasz, śp.

Edmund J. Prokop
(syn śp. Józefa i śp. Jennie)

Członek Sacred Heart School Board, Tow. Niepodległość Grupa 768 ZNP, 
Tow. Nr. 245 ZPRK, po krótkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, dnia 22-go kwietnia 1979 roku, o godzinie 
6:30 wieczorem.

Zwłoki można odwiedzać we wtorek od 2 do 10 wiecz.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 25-go kwietnia, o godzinie 9-ej rano, 

z zakładu pogrzebowego 4604 So. Wolcott, do kościoła Najświętszego 
Serca Jezusa. Msza św. o 9:30, a stamtąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego do mauzoleum.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Helena (z domu Furmanek), żona; Weronika (Józef) Wojcik, siostra 
i szwagier; Andrzej i Antonina Furmanek, teściowie, siostrzeńcy, sio­
strzenice, bratanki i bratanice, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Zakład Pogrzebowy Wolniak, telefon 523-1313.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, iż śp.

Franciszka Gladys
(żona śp. Jana)

po krótkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakra­
mentami, dnia 21-go kwietnia 1979 roku, w Worthington, Ohio w podeszłym 
wieku. Dawniej zamieszkiwała w Chicago.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 25-go kwietnia z Rutherford- 
Corbin Funeral Home w Worthington. Ohio, do kościoła St. Michaels 
w Columbus, Ohio (Msza św. o godz. 10:30 rano), a stamtąd na cmen­
tarz Zmartwychwstania Pańskiego w Columbus, Ohio na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Kazimierz (Mary-Anne), syn i synowa; Jan Orlicki, kuzyn; oraz 
krewni w St. Zjedn., Francji i Polsce.

ENTEBE, UGANDA. — Żołnierze wojsk Amina eskortowani 
przez żołnierzy tanzańskicłi w okolicy Entebe. (UPI)

-fr Pomoc Domowa

A COMPANION
IS INVITED 
TO LIVE IN

And assist an 85 years old man 
with a suburban family of 2 other 
adults. Salary $125.00 a week plus 
a round trip ticket to home land 
after one year employment, also 
liberal time off in very pleasant 
surroundings. In a home located 
on Lake Michigan.
Call Mrs. Stubbs at 726-9606.

HOUSEKEEPER
Live-in. Care for two 
children. Own room, T.V. 
& bath. 5 days a week. 

446-6419

KOBIETA do zamieszkania — do 
lekkiej^prący domowej. — 299-1010-

POTRZEBNA PANI 
w średnim wieku do zamieszkania i 
zaopiekowania się starszą kobietą 
po wyjściu ze szpitala. Lekka praca 
domowa. Znajomość angielskiego wy­
magana. Dzwonić w godzinach 9—5, 
pytać o panią Ewę.

342-9109__________
HOUSEKEEPER. Live in, own room 
& bath, T.V. Good salary. Some 
English required. 831-4944.______

Mayor Byrne
Podejmuje Walkę

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
z komendą przy 2138 N. California.

Nolan uważa, że gwałty rozpoczęły 
się na tle rozprowadzania narkoty­
ków, dodając, że dużą rolę w ostat­
nich zamieszkach może odgrywać 
motyw zwrócenia na siebie uwagi, 
poprzez uzyskany w tak drastyczny 
sposób rozgłosu.

Po konferencji Mayor Byrne udała 
się w okolice Wicker Park, aby oso­
biście sprawdzić nastroje panujące na 
ulicach i porozmawiać z mieszkań­
cami.

Zebranie w ratuszu miejskim było 
spowodowane wypadkami z ostatniej 
niedzieli, kiedy to ofiarą młodych 
bandytów padli dwaj bracia, 20-letni 
Ralph Negron i 17-letni Isaac. Bracia 
stali na ulicy Hirsch pod numerem 
3848 W. W tej strzelaninie groźne 
rany rany odniosła 17-letnia Yolanda 
Gutierrez i kuzyn Nolan’ow, 20-letni 
Ralph Cuevas.

Policja przypuszcza, że morder-

Surowe Przepisy 
Wywołują Niepokój

Washington (UPI) — Dopuszczalne 
przez rząd normy zanieczyszczenia 
powietrza są zbyt surowe i kosztowne, 
czym mogą zniechęcić do produkcji 
silnika Diesla” — powiedział przed­
stawiciel komisji wag i cen. Oceniono, 
że wprowadzenie w życie nowo pro­
ponowanych praw może kosztować 
około 1983 roku $850 milionów, co 
stanowi sumę znacznie przekracza­
jącą początkową, sporządzoną przez 
agencję ochrony środowiska natural­
nego.

Agencja ustaliła dopuszczalną ilość 
wydzielania sadzy na 0.6 grama na 
jedną milę modeli pojazdów na 1981 
i 1982 rok, przewidując jednocześnie 
zmniejszenie jej do o.2 grama na milę 
dla modeli na rok 1983 i późniejszych.

Komisja przewiduje, że surowe 
przepisy mogą powstrzymać produ­
centów przed rozwojem i upowszech­
nianiem samochodów z silnikami 
Diesla, proponując odłożenie wprowa­
dzenia w życie przepisów agencji, do 
momentu przeprowadzenia dalszych 
badań dotyczących stopnia zanie­
czyszczenia powietrza przez .silniki 
tego typu.

Komisja uważa, że jest to sprawa 
istotna na skalę krajową, ponieważ 
szersze wprowadzenie do eksploatacji 
silników Diesla, może oznaczać po­
ważną oszczędność paliwa.

Zmarł 
Zbigniew Turski 

stwa dokonało pięciu członków gangu 
“Insane Unknows” jako zemstę za 
śmierć innego członka ich grupy, 
który zginął z rąk członka gangu 
“Latin Cobras” w ubiegłym tygodniu.

Policja po zbadaniu przeszłości 
braci Negron stwierdziła, że żaden 
z nich nie należał do gangu, zostali 
więc zabici “pomyłkowo”.

Wczoraj policja aresztowała 17-let- 
niego Jesusa Torres i 19-letniego Hec- 
tora Esquivel podejrzanych o wzięcie 
udziału w niedzielnym morderstwie. 
Zatrzymano również dwóch 16-letnich 
chłopców i jednego 15-latka, których 
oskarża się o udział w morderstwach.

Od 12 kwietnia w gwałtownych roz­
ruchach poniosło śmierć 6 osób.

Był Zamach, Czy 
Go Nie Było?

Teheran. (UPI) — Najpierw nade­
szły depesze, że w czasie pogrzebu 
zamordowanego wczoraj gen. Moham­
mada Vali Qarani, podjęta została 
próba zamachu na życie premiera 
Mehdi Bazargana, który szedł w kon­
dukcie pogrzebowym. Depesze te mó­
wiły o osobniku w mundurze wojsko­
wym, uzbrojonym w pistolet maszy­
nowy i granaty, którego ochrona pre­
miera zdołała na czas obezwładnić.

Wiadomościom tym zaprzecza kate­
gorycznie Ebrahim Hakimi, szef kan­
celarii premiera, a także oficjalny 
rzecznik rządu Abbas Amir Ente- 
zam.

“To bzdura ... to absolutna 
bzdura” — powiedział Hakimi.

Tymczasem bojówka uważana za 
skrajnie nacjonalistyczną frakcję 
kurdyjską przypisała sobie dokonanie 
zamachu na gen. Qarani. W liście 
skierowanym do redakcji teherań- 
skiego dziennika “Ayendegan”, pod­
pisanym “Forqan”, co po arabsku 
oznacza rozróżnienie pomiędzy pra­
wdą i fałszem, bojówka ta donosi, 
że gen. Qarani skazany został na 
śmierć “w rewolucyjnej egzekucji” 
za swoją “zdradę” w okresie pano­
wania szacha i za rolę, którą odegrał 
w zdławieniu rewolty kurdyjskiej w 
zeszłym miesiącu.

Posiedzenie Gminy 91 ZNP
Miesięczne posiedzenie Gminy 91 

odbędzie się w środę, 25 kwietnia 
w nowej sali SPK, 3242 N. Pułaski.

Początek o godzinie 7:30 wieczorem 
Urządzamy tradycyjne “święcone” 

więc prosimy wszystkich o obecność.
A. Pestrak, prezes; 

Stanisława Kaldus, sekr. prot.

W Warszawie zmarł wybitny kom­
pozytor Zbigniew Turski. Miał lat 70. 
Jego najsławniejszym utworem była 
“Symfonia Olimpijska”, która uzy­
skała pierwszą nagrodę na Między­
narodowym Konkursie Sztuki w Lon­
dynie, w 1948 roku, z okazji XIV 
Olimpiady Sportowej. Po wojnie 
Turski był jednym z pierwszych orga­
nizatorów, a następnie dyrygentem, 
Filharmonii Bałtyckiej w Gdańsku. 
Potem przeniósł się do Warszawy, 
gdzie poświęcił się pracy kompozytor­
skiej, pedagogicznej i społeczno- 
muzycznej.

W latach 1959/1960 był prezesem 
Związku Kompozytorów Polskich. 
Kompozycje Turskiego, odznaczające 
się odrębnym własnym i bardzo oso­
biście pojętym językiem twórczym, 
zwracały uwagę przede wszystkim 
swoim indywidualnym stylem. Szedł 
z duchem czasu i nowych poszuki­
wań muzycznych; był jednocześnie 
zawsze wierny muzyce klasycznej i 
opierał się na jej tradycjach.

Do najwybitniejszych i często w 
Warszawie grywanych utworów Tur­
skiego należy Koncert Skrzypcowy. 
Po raz pierwszy wykonano ten Kon­
cert podczas tak zwanej “Warszaw­
skiej Jesieni” w 1956 roku. Koncert 
wzbudził zachwyt. Odtąd stale jest 
powtarzany.

★ Pomoc Domowa ★ Praca Żeńska
CLEANING 

WOMAN WANTED
For small suburban movie 
theater. 2 or 3 hours per day. 7 
days a week. Call after 6:30. 

6734214

Praca Żeńska
KOBIETA do firmy czyszczącej domy. 
____________ 679-0021____________

RN
Night Supervisor

Previous supervisory experience or 
at least 5 years experience as a head 
nurse. Excellent salary and benefits 
including free meals and parking. 
Saturday interviews available.

CALL PERSONNEL 
878-600

EDGEWATER 
HOSPITAL 
5700 N. Ashland

Chicago, Hl.
Equal Opportunity Employer M/F

WAITRESSES
For executive Dining Room of First 
National Bank of Chicago. 10:30 to 
2:30 pm. Mon. thru Fri. Guar. Earm 
ings. Lunch & uniform provided 
Exc. benefits. For appt, call

Mrs. Pappas — 732-8420.
LADIES LOCKER ROOM 

ATTENDANT
TUES.-FRI.-SAT.-SUN.

Call for Appointment 
RIVER FOREST GOLF CLUB 

279-5444_

POTRZEBNA 
Kobieta

Jako pokojówka. Na część cza­
su. 6 dni w tygodniu. 5 godzin 
dziennie. Doświadczenie nie­
konieczne. Musi mówić trochę 
po angielsku.

MILSHIRE HOTEL
2525 N. Milwaukee

SALES SERVICE
General office, some typing, pleasant 
phone manner.

Call: 10 a.m. to 3 p.m.
Mr. Jay_______________278-7600

KOSMETYCZKA
Potrzebna od zaraz do ekskluzywnego 
salonu w Austin, Tx. Dobre warunki 
pracy, zarobki, możliwość awansu. 
Życiorys, fotografię, kopie dokumen­
tów przesłać do:

HALINA P.O. BOX 9486
Austin, Tx. 78766 Tel.: (512) 345-2626 
Potrzebna manikurzystka i fachowa 
masażystka.___________________

Intensive 
Care

STAFF NURSE
3-11 

CHARGE & STAFF 
Nurse 11-7

Excellent salary and benefits includ­
ing free meals and parking. Saturday 
interviews available.

CALL PERSONNEL 
878-6000

EDGEWATER 
HOSPITAL

5700 N. Ashland 
Chicago, Ill.

Equal Opportunity Employer M/F

FEMALE 
COIL FINISHERS 

1st and 2nd Shifts.
Apply in person only 

between 9 and 4.

ACTOWN
729 W. Park Ave. 
Libertyville, IL.

SEKRETARKA
Potrzebna sekretarka znająca dobrze 
język angielski i polski, oraz stenogra­
fię i pisząca przynajmniej 50 słów na 
maszynie. Uczennica kończąca High 
School, lub po ukończeniu High School. 
Praca w biurze lekarza. Płatne waka­
cje, ubezpieczenie i bardzo dobre wy­
nagrodzenie dla chętnej, wykwalifiko­
wanej osoby. Stała praca. Adres biura: 

5723 N. Milwaukee Ave.
774-4441 po drugiej po południu.

★ Praca

SEKRETARKA
PÓŁ ETATU

Pozycja sekretarki otwarta na 
pół etatu w śródmieściu. 
Godziny popołudniowe. 

Prowadzenie kartoteki i inne 
ogólnecbowiązki biurowe. 
Musi mówić po angielsku.

Dzwonić:
489-2700.

REGISTERED 
NURSES

ONCOLOGY UNIT
Expanding oncology unit has a need 
for experienced nurses to staff this 
growing unit on all shifts. Previous 
training desirable but not necessary 
if willing to be trained. Excellent 
salary and benefits including free 
meals and parking. Saturday inter­
views available.

CALL PERSONNEL 
878-6000

EDGEWATER 
HOSPITAL 
5700 N. Ashland 

Chicago, DI.
Equal Opportunity Employer M/F

IMMEDIATE OPENINGS FOR:

REGISTERED 
NURSES 

FOR 
Supervisory Positions 

and
General Duty

also
Licensed Vocational 

Nurses
All Salaries open, depending on ex­
perience and education. Liberal per­
sonnel policies & the very best benefit 
package.
We are a 145-Bed fully accredited 
corporate Hospital. Permanent or 
temporary Dormitories available. 
Applicants must be eligible for licens­
ing in Texas.

PLEASE WRITE TO:
Director of Nursing Service 

HOLLAND GENERAL 
HOSPITAL 
1224 N. Hobart, 

Pampa, Texas 79065

ir Praca
POSIADAMY PRACE FIZYCZNE 

LUB UMYSŁOWE 
DLA WSZYSTKICH 

Irene’s Employment Agency 
6201 W. TOUHY____________631-8878

FACTORY HELP
For Small Manufacturing Co. 

BEVCO PRECISION CO. 
831 Chicago Ave. 

Evanston. Ill. 
328-6892

SALES 
FULL OR PART-TIME 

Wanted cookware, encyclopedia, va­
cuum cleaner salespersons who want a 
change. No credit turn downs. Top com 
mission. Leads furnished.

Call (213) 737-5736
Between 9 and 5 P.M. for an appointment 

Car necessary.

ELECTRONIC 
TECHNICIAN 

Growing electronic audio visual equip, 
mfr. in Lincolnwood is seeking an 
energetic and young thinking tech­
nician for over the phone customer 
assistance and field service work. 
Prefer someone with electronic train­
ing or work related exper. Car nec. 
Salary commensurate w-exper. Call

BILL KING for an interview
677-3000

Equal Opportunity Employer

TOOL & DIE MAKER
A leading manufacturer of office and 
school supplies has an immediate 
opening for an experienced Tool & 
Die Maker for repair of close toler­
ance progressive dyes. Some Car­
bide experience helpful. Excellent 
company benefits including company 
paid profit sharing and full hospi­
talization. 541-9500

ACCO INTERNATIONAL
(Hinz & Wolf Rds.) 

Wheeling, IL.
Equal opportunity emplyer M/F

WILLIAMHOUSE REGENCY
W. R. ENVELOPE

Positions available 
(Male and Female) 

For 1st and 2nd Shifts
•DIE CUTTING ’FOLDING MACHINE OPERATORS

Will train — Apply in person:
5118 Dansher Rd. Dansher Industrial Park

Countryside, Hl. 
352-8420
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Praca

SECURITY
Full/Part Time; all shifts; variety of 
locations, in loop, north and west 
suburbs. Premium pay, excellent 
benefits. Call:

Mr. Anderson — 626-4277

STANLEY SMITH 
SECURITY, INC.

ASSEMBLY 
WORKERS 

Fotomat currently has a need for 
people on the night shift. This photo 
finishing lab offers a very automated 
work flow, light working conditions 
and extremely clean environment. 
Personal benefits include: quarterly 
reviews, group health and dental in­
surance, paid holidays and vacations, 
profit sharing , a stock purchase 
plan. Call or apply:

FOTOMAT CORP. 
628-0504 

1002 W. Republic Dr. 
Addison

eequal opportunity employer M/F

STOCK ROOM
Foreman or Forewoman to set­
up & operate stock room. Sala­
ry open. Good fringe benefits.

Call: ARTHUR JOSEPH 
622-7010

Equal Opportunity Employer M/F

HELP WANTED 
PART TIME 

Experienced candid wed­
ding photographers. Aver­
age $100.00 per wedding.

CALL: 376-9552

EXPERIENCED
Waitresses (Banquet) 
Bus Boys or Bus Girls 

Northside restaurant week­
ends only.

Call Miss Cummings 
Mon.—Fri. 12 p.m.—4 p.m. 

677-1417
Must speak English

COOK HELPER 
AMERICAN CUISINE 

CARRY OUT HELP ALSO NEEDED.
Fulltime. Exp’d. 

782-1168 
___________ Ask For gus___________

WORKING
CHEF
NEEDED

For a medium volume hotel. 
Good managerial ability re­
quired, banquet experience 
preferred. This is an excellent 
opportunity to advance with a 
young growing company.

Contact AL HOLMES at: 
__________773-2340________  
CAFETERIA WORKERS 
Hrs. 6 A.M. to 2:30 P.M. & 9:30 A.M. 
to 4 P.M. Excellent fringe benefits.

ALSO SUBSTITUTE HELP.
Call 381-1680 

BARRINGTON HIGH SCHOOL

CLERK 
TYPIST 
Tired of a dull routine?

Guardian has a position available 
that is challenging and varied. 
40 WPM typing and gen. office 
experience is required. Excellent 
benefits.

Call for Appointment 
243-1100 Ext. 230 

guardian electric mfg.
Chicago, III.

Equal opportunity employer M/F

★ Praca Męska

HELP WANTED

MEN
Wanted experience cut­
ter for Chicago’s lar­
gest women dresses 
and sportwear manu­
facturer. Steady work 
12 months per year. 
Full union benefits.
2300 W. WABANSIA AVE. 
(Near North Ave. ąnd 

Western Ave.)
Call 384-1200 ext. 264 

for appointment. 
(No calls on Wed.)

DOŚWIADCZONY KUCHARZ
Wysoka zapłata. Zgłaszać się 
osobiście. Pytać o Pana Lud- 
wika
OLD PRAGUE RESTAURANT 

5928 W. Cermak

* Praca Męska jr Praca Męska

TRAILER MECHANICS
Minimum 1 year experience. Large growing company. Union shop. 
Mobile and shop positions availbale.

INTERMODAL, INC.
254-6105 — Contact Tom.

!’ HELP WANTED MEN !! 
TOOL AND DIE

• INJECTION MOLD - REPAIR MEN
Experienced on all types of medium size molds. Must have own tools. 
Knowledge of extrusion tooling helpful. Top salary. Profit sharing.

Insurance with dental. Plus other benefits.

CUSTOM PLASTICS, INC.
1940 Lunt Ave. Elk Grove Village

Tel. 439-6770

ROUTE SERVICE
PAID TRAINING

STARTING SALARY $12,400
50-50 MEDICAL INSURANCE 

SEMI-ANNUAL MERIT INCREASES 
COMPANY CAR

PAID VACATIONS
The successful applicants must by high school graduates 
with an above average driving record, must by a people 
oriented person, a self starter and able to work with 
a minimum of supervision. If you do not meet the qualifica­
tions! !! Please do not apply.
We are a small company and our rapid growth makes 
advancement into supervision or management a future 
possibility. Norhtside resident preferred.

Call Mr. McHale
234-4800

NORSHORE PEST CONTROL SERVICE

★ Praca Męska

SERVICE SUPERVISOR 
AND SERVICEMAN

Needed for expanding branch opera­
tion of leading industrial instruments 
manufacturer.
We’re looking for responsible and 
ambitious manager and technician 
who is experienced in field servicing 
of Pyrometers controllers, recorders, 
sequence logic systems as used in the 
plastics and industrial control market. 
Compensation commensurate with 
experience. Generous fringe benefits. 
Car supplied. Please contact

M. FLANNERY at (312 ) 673-0551 
BARBER COLMAN CO.

3725 W. Touhy Ave./Lincolnwood 60645
Equal Opportunity Employer M/F

Potrzebny Od Zaraz 
BLACHARZ i LAKIERNIK 

Samochodowy 
Tel: 745-1122

TOOL ROOM HELP
Metal stamping job shop, making 
flat washers. Need tool room ma­
chinist. 4-day week, 40 hours, over­
time available on Friday. Own trans­
portation, O’Hare area.

Call: 992-3737

LATHE
OPERATOR

Excellent oppty. for serious minded 
and dependable men. Machine shop 
experience preferred. Chance for 
advancement. Hospitalization, vaca­
tion and pleasant working conditions 

J. & J. CARBIDE
& TOOL

3339 Columbus Ave., Chicago 
________ 737-2500__________ 

MACHINIST
All Shifts:

INTERNAL AND
Surface Grinder - 

Turret Lathe or 
Engine Lathe — 

TRAINEES
•2nd Shift $5.94 to Start 
•3rd Shift $6.05 to Start 
We will train you as machinists if 
you have shop math, ability to read 
blueprints, measuring instruments and 
have some machine shop background. 
Come in and find out how much 
more you are worth to us.
2nd and 3rd Shifts Openings. Full 
Paid Benefit Program.

9% 2nd Shift Premium. 
11% 3rd Shift Permiunj.

ILLINOIS GEAR
— Wallace Murray Corp.

2108 N. Natchez Ave. Chicago
E.Q.E.

MACHINIST
One man machine shop. Experience 
in Bridgeport, Engine Lathe & Sur­
face Grinder. — Top pay.

APPLY IN PERSON 
MAJOR ARMATURE CO. 
__________1250 W. 59th St.__________

TOOL MAKERS
(Narzędziowcy)

30 lat fabrykant elementów złącznych 
“fastener”. Mała fabryka potrzebuje 
doświadczonych narzędziowców (“tool 
makers”). Wszystkie świadczenia, 
przyjemne stosunki.
Dzoń do Stanley: 543-2620

TRAINEE
WANT TO BECOME A LATHE HAND? 

Trainee wanted to become a 
Lathe Hand to replace retiring 
machinist.

EXPERIENCE NOT NECESSARY.

Good working conditions.
Overtime. Company benefits. 

Apply in person or 
phone for an interview.

MACHINERY 
PRODUCTS CORP. 
2020 N. Major Ave. 

237-8100

MACHINIST
We have openings for the fol­
lowing job's i our Tool Room: 
•Junior Mold Maker 
•Maintenance Machinist 
•Machinist — Tool Room 

Overtime is available. 
Good company benefits. 

PRECISION VALVE CORP. 
2930 N. Ashland Ave.

Phone: 348-1201________

J. FRANK MOTORS 
Car Dealer

ZATRUDNI MALARZA 
I MECHANIKA 

Z Dobrym Doświadczeniem 
Otrzyma auto i apartament do 
dyspozycji. Okolica Indiana­
polis, Ind.
Tel. (317) 291-4108 i (317 ) 297-1598

Warehouse Help
Must speak and understand 
English. Good hours, days, 
with plenty over-time. Free 
insurance. Located near Mc­
Cormick Place. Locality pro­
vides good transportation.

Call: Ed Lata
___ 225-7000
SLITTER OPERATORS

Needed for 1st and 2nd shifts. Ex­
perience in paper slitting necessary. 
Helper/Packer also needed. 
__________ Call: 323-1065___________

SHOP HELP
Electric motor repair man with at 
least 5 yrs. experience in servicing 
and repair of electric motors.

APPLY IN PERSON
ELECTRIC MOTOR CORP. 

3865 N. Milwaukee 
Chicago, IL 

“teletype technician 
Experienced only. Electronic back­
ground not necessary, but helpful. 
Work on teleprinters, FDM & TDM 
systems. Salary open. Call U.P.I., 

Charles Ziegler, 781-1600.___________

FACTORY
Need responsible help in our factory. 
Good working conditions.

Apply in Person 
324 No. Bell 

____________ Chicago____________  
MAINTENANCE 

Exp’d. person qualified in electro­
mechanical repair & general main­
tenance.

NOBILIUM AMERICAN GOLD 
940 W. Exchange, Chicago 

______ 254-5868_____________

TOOL MAKERS
Class A—With Tool & Die Repair 
experience: Nite Shift—Top Wages— 
Company Benefits Which include 
Family Hospital Plan. 13 Paid Holi­
days, Paid Vacations.

APPLY 
SPRING DIVISION

BORG-WARNER
Madison St. At 25th Ave.

BELLWOOD, ILL.
_____ An Equal Opportunity Employer M/F

Potrzebny 
BLACHARZ 

SAMOCHODOWY 
z doświadczeniem 

na pełny czas.
296-7198 albo 297-7779

TECHNICIAN
We need a self-starter w/electro- 
mechanical exp. wh0 can dea] w/our 
customers intelligently & supervise 
the repair of a variety of small ma­
chines. Send resume to:

NOBILIUM AMERICAN GOLD 
940 W. Exchange, Chicago 60609 __ 

tool and die maker 
A-l Tool & Die maker for blank, 
draw and compound dies. Job shop 
experience helpful Good company 
benefits. Must speak Englisch.

Call for Appointment: 
Mr. Janos 

525-7825 
NAGEL-CHASE MFG. CO. 

(Northside Location)

METAL BAND SAW 
OPERATOR

Needed Immediately — Experienced 
620-6633

CUTTING SERVICES INC. 
Addison, Illinois

PREPARATION
COOK

Experienced only 
EUROPEAN 
TRAINING 

PREFERRED
NO SATURDAYS, 

SUNDA YS OR HOLIDA YS 
6:00 A.M. to 3:00 P.M.
APPLY IN PERSON

AFTER 2:00 P.M.

KING ARTHUR'S PUB
126 S. Wells

AUTO BODY 
PAINTER

«• NEEDED
MUST BE EXPERIENCED.

Apply in person 
BROADWAY AUTO BODY 

REBUILDERS, INC.
754-4395

3019 East End Ave. 
_____ South Chicago Heights

, USTAWIACZ
Doskonała okazja dla odpowiedniej 
jednostki. Musi umieć ustawiać pra­
sy, być obeznany ze szlifierką pła­
szczyzn oraz frezarką. Musi umieć 
odczytywać zwyczajne rysunki. Wy­
soka płaca, nadgodziny i dobre 
świadczenia. — Proszę zgłosić się 
osobiście do:

ALLEGHENY STEEL
& BRASS 

______4950 S. Kilbourne 
SET UP MAN

Excellent opportunity for the right 
individual. Must know set-up of punch 
presses, familiar with surface grinder 
& milling machine. Must be able to 
read simple drawings. Top salary 
plus overtime & fringe benefits. 

APPLY IN PERSON.
ALLEGHENY STEEL

& BRASS 
______4950 S. Kilbourne

Praktykant 
Do Fabryki 

do nauki w przemyśle elementów złą- 
cznych (“fastener”) z przyjemną 
grupą doświadczonych pracowników. 
Zawód w którym pozostaniesz przez 
całe życie.

Dzwoń do Stanley: 543-2620

SET-UP MAN
Experience in setting mills, 
drills, broaches, turret lathes, 
etc. Overtime & Benefits.

Call DICK PRICE 
378-9000

general 
engineering works 
4701W. Division, Chgo

(TS17A)

★ Kontraktorzy ★ Kontraktorzy

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO - TANIO - SUMIENNIE — FACHOWO

• Ri BOH < IFMEISKIE •OBICIA Al i MINIOWE I INNE • l>A< HV> •>< WDY • OKN \
* Ni R\N‘O • HAŃB E • El < UNIE • I V.IENKI • DODATKOWE POKOJE • Elf.OU \MF 

W.iim \MF IHIMOW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ • KOBOI \ <.W\RANToW \N \ 
Dzwnuić Do Znanego Kontraktom

MIKE DRAGOWICZ • 588-6535

Dachy

POLEWANIE DACHÓW gorącym 
asfaltem. Łatanie, wygładzanie od 
1 do 6 warstw. Zawsze dobra 

robota i dobra cena.
GENERAL CONTRACTING CO. 

4146 W. Armitage
[ 278-1525

! DACHY \
0 ROBIMY DACHY NA GORĄCO I d 
g ZIMNO ORAZ “SHINGLES” I J 
Z ROŻNE NAPRAWY DACHÓW. L
J DZWONIĆ PRZEZ CAŁĄ DOBĘ: * 

{ 772-5908 lub 772-68500

* RUMMAGE SALE
QUALITY RUMMAGE SALE 

Treasure and Trivia 
At The PLAYDIUM 

Thursday April 26 from 8 A.M.-8 P.M. 
1775 Glenview Rd. * Glenview

RUMMAGE SALE
3850 N. Tripp (przy Byron St.) 
Czwartek, 26 kwietnia od 6:30 
do 9:00 wiecz. Piątek, 27 kwietnia 
od 9:00 rano do 11:00 rano. 
$1 sprzedaż worków w piątek.

MOUNT OLIVE 
LUTHERAN CHURCH

WIEIE, WIEIE, WIE1E OKAZJI.

RUMMAGE SALE
Kwiecień 26, 9 rano do 5 po poi. 

ST. FRANCES ÓF ROME
School Cafeteria

14-ta ulica i Austin Blvd., Cicero. 
Pełna torba odzieży za $1 po 2 po poł.

* Interesy___________
Na sprzedaż “Welding & Job 
shop repair. Dobrze prosperu­
jący interes. Sprzedawany z 
powodu przejścia na emerytu­
rę.
Dzwonić: 286-8859 lub 7774648.

RESTAURANT/ 
SOUVENIR SHOP 

GAS STATION
INTERSTATE HWY

Volume $340,000 excellent for increase. 
Modern facilities well equipped, 
near small & large cities. Natural 
ma & pa situation.

Reply to:
A. GORDON

405 Leake Ave.
Nashville, Tenneessee. 37205
AMERYKAŃSKI BUSINESS 

ZAPRASZA POLAKÓW
Jeśli chcesz posiadać własny business 
bez wkładu pieniężnego pracując na 
part-time. Po umówienie dzwoń

725-7083

+ Praca Męska
POTRZEBNY MĘZCZYZNA 

do instalacji alarmów. Musi mieć 
doświadzenie. Najwyższa płaca i 
świadczenia. Musi mówić trochę po 
angielsku.
Dzwoń: 955-9400___________________

ELECTRO MECHANCAL
TECHNICIANS

For insulation and field service of 
electronic and/or electromechanical 
security devices. I.E. A.T.M’s pneu­
matic drive up tellers, burglar and 
police alarms, vaults, safes etc. Elec­
tronic, solid state and/or digital, ana­
log schooling or equivalent experi­
ence is a plus. We offer a full range 
of excellent benefits including car, 
insurance, vacations etc.

DIEBOLD INC.
3365 N. Drake Chicago, IL
Mr. Hultquist______________ 478-4477

EXPERIENCED
Blanchard-Matteson Grinder Operator. 
Must be able to set-up, hold toler­
ance and read blueprints. Should 
speak some English.
__________622-9666__________

MATERIAL HANDLERS
for factory work in sheet 

metal shop.
Call for appointment: 

772-9364 
NAGEL-CHASE MFG. CO. 

1810 N. Kilbourne

dacharze 
DO PŁASKICH DACHÓW 

POTRZEBNI 
Muszą mówić choć trochę 

po angielsku.
833-0200

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę we­
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w Nagłych Wypadkach 
General Contracting Co.

4146 W. Armitage 
278-1525

★ Przeprowadzki

ARTHUR
MOVING & PACKING CO.

Polska doświadczona firma przewozowa. 
Nr. ILL. C.C. 43852 MC-C

PRZEPROWADZKI TANIO, SOLIDNIE 
i z GWARANCJĄ.

278-7898 oraz 342-9651
od 8-ej do 10-ej wieczorem.

-i————ó— ■■ ■■■■■■

ir Malowanie
MALUJEMY domy tanio, szybko, we­
wnątrz i zewnątrz oraz wszystkie 
reperacje domów. Obijanie panelin- 
giem, kuchnie, łazienki, basementy. 
Jesteśmy ubezpieczeni. Obliczenia 
darmo. 384-7667 po 6-ej lub 775-0587

Naprawa TV

NAPRAWA TELEWIZORÓW 
kolorowych i czarno-białych 

w waszym mieszkaniu, 
z gwarancją.

A. GIL —966-5831.____

★ Zguby____
ZAGUBIONO polski paszport konsu­
larny w czerwcu 1976 r. w okolicy 
Grand i Thatcher. Nazwisko Goldow- 
ska Christine. Dzwonić 283-4511.___

★ AUTO_ _ _ _ _ _ _ _ _ _
1973 GRAND PRIX

AM/FM. Wspomagana kierownica, 
wspomagane hamulce, oraz wspoma­
gane okna. Po 5-ej po południu, 

637-6971
$1,900 lub oferta.

Domy 
PRZEZ WŁAŚCICIELA

Północno zachodnia strona (8700 za­
chód — 5200 północ). 6 mieszkaniowy, 
nowoczesny, 4 pokoje w każdym 
mieszkaniu. Dołączony garaż na 2 
auta. My będziemy trzymać pożyczkę. 

763-3359

+ Do Wynajęcia
6% POKOI, 3 sypialnie. Ogrzewane. 
Kryta tylnia weranda. Nowoczesne 
kuchnie. Dzwonić IR 8-7236. Nie dzwo- 
nić w piątki wieczór i w sobotę.______
4 POKOJE do wynajęcia. 342-0953.

6 ROOMS
4300 WEST —1200 NORTH
Security deposit. For working 
couple 1 child .OK.
278-7452 or 561-2353

Garage Sale

GARAGE SALE, 25-go kwietnia, 4-9, 
26-go 10—9, 27-go 10—3. 6122 N. 
California. Rozmaite rzeczy.

* MEBLE

Central Furniture
1348 MILWAUKEE

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Że

W OKRESIE WIOSENNYM
CENY MEBLI “APPLIANCES” 

ZOSTAŁY ZNIŻONE
OTO PARĘ PRZYKŁADÓW TEGO, 

ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości.

Komplet mebli do bawialni włączając 
lampy ze stolikami................. S198

Komplety mebli do sypialni..........$130
Łóżka piętrowe “bunk” lub

“Hollywood”................................. $78
Kanapa i fotel..............    $140
Kanapa rozkładana do spania $105.00 

i polska wersalka'
Telewizja kolorowa...................... $320
Komplety mebli do kuchni: stół,

i cztery krzesła “dinette set”, j.. $95 
Kuchnie gazowe (gas ranges).... $220 
Lodówki lub zamrażacze

(freezers).. . . ...............................$220
Z 6-ciu sztuk stylowe komplety

do jadalni  ................................. $399
Materace z podstawą sprężynową 

pełnego rozmiaru................$95.00
Niemieckie szafkowe “stereotype 

players” (patefon-radio- 
magnetofon z kominkiem) .... $420

Łatwe spłaty. Mówimy po polsku.
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtorki, Środy 
i Soboty do 6 wieczór; w Niedziele od 
12 do 5 po południu.
Zgłaszajcie się do polskiego kierownika 
p. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO
 Tel. 486-7838
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Witaj majowa jutrzenko, świeć polskiej krainie! 
W sobotę, 5-go maja, spotykamy się na ul. Clark

z

prośbą o wyeliminowanie podatku 
wypłacanego od każdego zatrudnio­
nego pracownika przez pracodawców 
miastu, przed czerwcem. Stwierdziła 
ona, iż pomysł taki byłby “nierealny.” 

Pomimo tego, iż pani mayor nie 
liczy na wielkie sprzeciwy w zw:ązku 
z przeprowadzeniem uchwały w tej 
sprawie, to jednakże przeprowadze­
nie jej w radzie miejskiej przed za­
kończeniem wiosny i wyeliminowanie 
podatku “head tax” w tak krótkim 
okresie czasu wydaje się mało praw­
dopodobne choćby dlatego, że w tym 
okresie planowane są jedynie dwa 
posiedzenia Rady Miejskiej. Później 
Rada rozpoczyna swe normalne wa­
kacje letnie.

Taką opinię wypowiedział asystent 
pani Byrne do spraw prasowych, 
William Griffin.

W wypadku zlikwidowania podatku 
“head tax” należy liczyć się ubyt­
kiem w kasie miejskiej w wysokości 
$33 mil. rocznie. Nie jest to jednakże 
aż tak wysoka suma, by miała przy­
czynić się do zachowania budżetu 
miejskiego, wyrażającego się w sto­
sunku rocznym kwotą $1.3 bil.

Podatek znany jako “head tax” 
wprowadzony został przez miasto w r. 
1974. Większość dużych firm płaci 
miastu po $3 miesięcznie za każdego 
zatrudnianego pracownika. Jedynie 
firmy zatrudniające mniej niż 15 pra­
cowników, są zwolnione od tego po­
datku.

Inne projekt ustaw — jak stwier­
dzili jego autorzy — eliminowałby 
różnicę w podatkach jaka istnieje 
obecnie pomiędzy budynkami, w któ­
rych wynajmuje się mieszkania, a ta­
kimi, które zostały przekształcone na 
kondominia. W myśl tej ustawy 
wszystkie nieruchomości w klasie 
rezydencyjnej — podlegałyby jedna­
kowemu opodatkowaniu..

Dwaj członkowie izby stanowej — 
stwierdzając, iż sytuacja na rynku 
mieszkaniowym w Chicago ulega 
ciągłemu pogorszeniu — postanowili 
przedłożyć projekty sześciu ustaw 
mających na celu zabezpieczenie loka­
torów mieszkających w budynkach, 
które ulegają obecnie przekształ­
ceniu na kondominia. Projekty te 
mają jednocześnie na celu zachęcanie 
właścicieli budynków do wynajmo­
wania mieszkań.

Rep. stanowy Harold A. Katz (D- 
Glencoe) oraz spiker izby William A. 
Redmond (D-Bensenville), oświad­
czyli w czasie konferencji prasowej, 
jaka odbyła się w budynku pod adre­
sem 7 S. Dearborn, iż projekty przed­
łożonych przez nich ustaw zapewni­
łyby lokatorom wynajmującym miesz- 
kana — podobne korzyści do tych, 
jakie wiążą się z posiadaniem kon- 
dominiów. Właściciele mieszkań w 
budynkach apartamentowych mieli­
by te same korzyści natury ekono­
micznej, co właściciele kondominiów. 
Jeden z projektów ustaw zapewniał­
by także pieniądze na pożyczki hipo­
teczne — na budowę gmachów apar­
tamentowych.

“Niewątpliwie istnieją poważne 
plusy w rozwoju mieszkań własno­
ściowych typu kondominium, jed-

Zrzeszenie właścicieli przedsię­
biorstw przewozowych z rejonu Chi­
cago postanowiło wycofać swe żąda­
nia dotyczące bardziej “giętkiego” 
tygodnia pracy, przyczyniając się 
tym samym do usunięcia zasadniczej 
przeszkody na drodze do podpisania 
nowej zbiorowej umowy pracy ze 
związkiem zawodowym transportow­
ców, zrzeszającym na terenie tutej­
szym około 35,000 kierowców cięża­
rówek oraz pracowników platform 
przeładunkowych.

Themis N. Anastos, główny nego­
cjator z ramienia organizacji właści­
cieli firm (Cartage Exchange of Chi­
cago) powiedział: “Nie możemy tu 
niczego wskórać. Albo zgodzić się 
na strajk lub przyjąć warunki, a spra­
wa nie jest warta ryzyka strajku”.

Jak już donosiliśmy wczoraj, człon­
kowie tutejszego związku zawodowe­
go transportowców, zrzeszeni w org. 
Teamsters Local 705, postanowili w 
niedzielę, niemal jednogłośnie przy­
jąć warunki nowej, 3-letniej zbioro­
wej umowy pracy. Jednocześnie po­
stanowili odrzucić — niemal równie 
przytłaczającą różnicą głosów projekt 
wprowadzenia bardziej “giętkiego” 
tygodnia pracy.

W. Eugene McCarron, prezes Il­
linois Motor Truck Operators Associa­
tion, powiedział, iż decyzja w sprawie 
zaniechania postulatów dotyczących 
zmiany godzin pracy — była “przed- 

jętą przez policję w dzielnicy pół­
nocnej. Policjanci i działacze spo­
łeczni zaniepokojeni są rozprzestrze­
nianiem się działalności przestępczej 
wśród młodzieży.

Członkowie młodzieżowych gangów 
ulicznych mają przeważnie od 13 do 
18 lat, choć zdarza się, że są wśród 
nich 9 bądź 40-letni przestępcy. Na 
terenie Chicago działa około 150 gan­
gów ulicznych. Należy do nich ponad 
5,000 chłopców i dziewcząt.

Rekrutacja do ulicznych gangów 
odbywa się zazwyczaj w szkole. Je­
śli uczeń wstąpił już raz do gangu, 
trudno jest z gangu wystąpić.

Działalność gangów obejmuje wszy­
stkie rodzaje przestępstw nie wyłą­
czając morderstw. Policja wkracza 
wówczas, gdy popełnione zostało prze­
stępstwo. Rola opiekunów społecz­
nych polega na tym, by zapobiec 
przestępstwom. Są oni jednak zazwy­
czaj bezsilni.

rzek.
Akt oskarżenia podaje, że morder­

stwa popełnione zostały między stycz­
niem 1972 r. a grudniem 1978 r.

Prowadzący dochodzenie w sprawie 
Gacy’ego ujawnili także, że podejrza­
ny o masowe morderstwa nieletnich 
sądzony był już na sodomię z 10- 
letnim chłopcem w 1968 r. w stanie 
Iowa.

W kołach sądowych mówi się o ka­
rze śmierci dla podejrzanego maso­
wego mordercy. Biuro stanowego pro­
kuratora podało wiadomość, że roz­
prawa sądowa przeciwko Gacy’emu 
rozpocznie się już na jesieni.

W pierwszej kolejności Gacy sądzo­
ny będzie o zamordowanie, porwanie 
i gwałt seksualny odbyty na 15-letnim 
mieszkańcu Des Plaines — Robercie 
Piest.

nom, iż przeprowadzenie wymaga­
nych reperacji budynku kościelnego 
byłoby zbyt kosztowne, a poza tym 
archidiecezja nie może sobie pozwo­
lić dalej na przydzielenie kościołowi 
kapłana, celem odprawiania nabo­
żeństw.

Kościół Najświętszego Serca ufun­
dowany został przez katolików fran­
cuskiego pochodzenia w r. 1902. W do­
słownym sensie, jest raczej świątynią, 
a nie parafią.

W lutym br. parafianie udali się 
do sądu, zabiegając o nakaz wstrzy­
mania rozbiórki kościoła. W dniu 28 
marca sędzia Joseph Wosik oświad­
czył im, iż sąd cywilny nie ma prawa 
ingerowania w sprawy wewnętrze 
archidiecezji.

Radca prawny archidiecezji James 
Seritella zapewnił sąd, iż do roze­
brania kościoła nie dojdzie wcześniej, 
aż parafianie otrzymają odpowiedź 
na złożoną przez siebie apelację.

Barbara Filipski zeznała, że poma­
gała Dalton’owi w usunięciu zwłok 
innej jego ofiary, którą zamordował 
w maju 1978 r. Zostały one wrzucone 
do rzeki Fox w pobliżu Antioch i 
wyłowione w tej rzece kilka miesięcy 
później. Odnaleziono na nich ślady 
pobicia i popełnionego gwałtu.

Morderstwa popełnione przez Dal- 
ton’a wyszły na jaw z chwilą zagi­
nięcia 14-letniej uciekinierki z domu, 
która po ucieczce zatrzymała się w 
domu Daltonów. Dziewczyna mie­
szkająca na stałe w Brooklynie, znała 
Daltona z okresu jego mieszkania 
tam.

Po przyjeździe do domu Daltonów 
opiekowała się ona ich dziećmi. Dziew­
czyna zeznała, że trzymano ją w sza­
fie ściennej i popełniano na niej gwałt 
seksualny.

Po ucieczce jej z domu Daltonów, 
żona podejrzanego i ich przyjaciółka 
zgłosiły się na policję, gdzie zeznały 
o popełnionych przez Dalton’a zbrod­
niach.

Po zaginięciu Penna Racine, Dalton 
zgłosił się w kilka dni później na 
policję i zeznał, że w dniu tym podwo­
ził zaginioną do biura, w którym ona 
pracowała. Po wyjściu z samochodu, 
zaginiona udała się jednak w innym 
kierunku niż jej miejsce pracy.

Zeznanie to, wykluczyło Dalton’a 
i jego żonę z podejrzeń policji o udział 
w morderstwie Penna Racine.

Koszty Działalności
Bank Continental wydaje rocznie 

25 milionów dolarów na wprowadze­
nie w życie wszystkich przepisów, 
jakie narzucane są przez władze. 
Istnieje poważny nacisk ze strony 
banków, by Kongres złagodził prawo 
bankowe.

Ukarano Trzy Firmy
Trzy przedsiębiorstwa zajmujące 

się zakładaniem rur kanalizacyj­
nych i wodociągowych w budynkach 
zostały ukarane grzywną w wysoko­
ści 20,000 dolarów za niewłaściwe roz­
liczenia finansowe. Działając w poro­
zumieniu podwyższały one koszty 
swych usług. Zgodnie z prawem, fir­
my, które stosują tego rodzaju zabiegi 
w celu zdobycia większego dochodu 
mogą być ukarane grzywną do 1 mi­
liona dolarów. Ukarane firmym dzia­
łały w ten sposób przez ostatnich 
20 lat.

Aresztowany Za 
Fałszerstwo Pieniędzy
Robert J. Rizzo, lat 32, został aresz­

towany za fałszowanie pieniędzy. 
Fałszował on banknoty o wartości 
od 100 do 10 dolarów. Policja zna­
lazła podczas rewizji przeprowadzo­
nej w domu aresztowanego przy ulicy 
Henrietta nr. 9534, Brookfield, 251,000 
fałszywych dolarów.

Podejrzany o zamordowanie dwóch 
młodych kobiet, 34-letni Lawrence 
Dalton, ostatnio zamieszkały w Wau­
kegan, został aresztowany w jednym 
ze szpitali w Cleveland, gdzie zgłosił 
się on z silnymi bólami żołądka.

Czworo jego dzieci, w wieku od 3 do 
5 lat, przebywających w szpitalu 
razem z nim, zostało zabranych do 
przytułku dla dzieci.

Policja z Cleveland aresztowała 
mężczyznę po otrzymaniu informacji 
od policji stanu Illinois, że podejrzany 
o zamordowanie dwóch osób Dalton 
udał się do Cleveland, widziany ostat­
nio jak wsiadał ze swymi dziećmi 
do autobus odjeżdżającego z Wauke­
gan.

Lawrence Dalton podejrzany jest o 
zamordowanie 25-letniej Blanche N. 
Penna Racine i 12-letniej dziewczynki 
—Lisy Slusser. Ciało młodej kobiety 
zostało odkopane w piątek na terenie 
wynajmowanego przez rodzinę Dal­
tonów domu w miejscowości Pleasant 
Prairie w powiecie Kenosha, na gra­
nicy stanów Illinois i Wisconsin.

Kobieta zamordowana została przez 
uduszenie dwa lata temu i była przy­
jaciółką żony podejrzanego, Karen.

O morderstwie popełnionym na 
Penna Racine wiedziała Barbara Fi­
lipski, mieszkająca wspólnie z Dal­
ton ’ami. Nie zgłosiła ona jednak wcze­
śniej popełnionej zbrodni na policję.

Podwyżki 
Nie Zatwierdzono

Sąd uznał, że prokurator generalny 
stanu Illinois nie będzie musiał płacić 
swej byłej żonie zwiększonych ali­
mentów. Jego była żona Dorothy do­
magała się, by sąd przyznał podwyżkę 
alimentów w wysokości 75 dolarów 
miesięcznie.

Stanie Przed Sądem
17 letni zabójca 16 letniej córki 

profesora uniwersytetu Northwestern 
stanie wkrótce przed sądem. Człon­
kowie ławy przysięgłych zostali już 
wybrani.

Irina Geinisman została zamordo­
wana na stacji kolejki miejskiej w 
kwietniu 1978 roku. Morderstwo do­
konane zostało w celach rabunko­
wych. Policja aresztowała mordercę 
i przypuszczalnego jego wspólnika już 
po kilku dniach po dokonaniu zbrodni.

Właściciele Firm Zgodzili Się 
Na Warunki Transportowców

WATERBURY, CONN. — Policjanci prowadzący śledztwo oglą­
dają drzwi garażu, przez który włamali się przestępcy do banku, 
skąd skradli znaczną ilość pieniędzy. Trzej strażnicy zostali 
zabici. (UPI)

NEW YORK. — Trzy kandydatki do tytułu miss Stanów Zjed­
noczonych. (UPI)

Podejrzany o Zamordowanie 
Dwóch Kobiet

wczesna”. Przyznał jednakże, iż wła­
ściciele firm przewozowych mają tru­
dną sytuację do wyboru.

Wzamian za przyznanie szczodrych 
podwyżek uposażeń w wysokości $1.50 
na godzinę na przestrzeni trzech naj­
bliższych lat oraz podwyżki w wyso­
kości 46% w dziale dodatkowych 
świadczeń (emerytury i ubezpiecze­
nia zdrowotne), właściciele firm prze­
wozowych starali się uzyskać pewne 
korzyści dla siebie w postaci wpro­
wadzenia bardziej “giętkiego” tygo­
dnia pracy.

Kierowcy ciężarówek zarabiają 
obecnie od 9.45 do 9.60 doi. na godzi­
nę. Niezależnie od tego pracodawcy 
wypłacają na każdego zatrudnionego 
przez siebie kierowcę 65 doi. tygodnio­
wo tytyłem świadczeń na fundusz eme­
rytalny oraz ubezpieczenie zdrowot­
ne.

Transportowcy zrzeszeni w związku 
zawodowym postanowili odrzucić pro­
jekt wprowadzenia zmiany godzin 
pracy. W chwili obecnej wszyscy 
członkowie związku zawodowego roz­
poczynają zajęcia o godz. 8 rano. 
W wypadku zmiany zaczynaliby mię­
dzy 6 a 9 rano — zależnie od po­
trzeby. Obecnie za czas przepraco­
wany przed 8 rano, kierowcy otrzy­
mują stawkę czas i pół (nadgodziny). 
Przy wprowadzeniu zmiany, dodatko­
wa ta korzyść zostałaby wyelimino­
wana.

Zeznania Ojca
Ojciec Iriny, lat 16, profesor Yuri 

Geinisman zeznawał w sądzie podczas 
rozprawy przeciw mordercy swej cór­
ki. Została ona zabita na stacji kolejki 
miejskiej.

Watykan Rozpatrzy Sprawę 
Likwidacji Kościoła Najśw. Serca 
Z kół sprzeciwiających się likwi­

dacji parafii Najświętszego Serca po­
chodzi wiadomość, że Watykan wyra­
ził zgodę na “rozpatrzenie sprawy.”

Parafianie zwrócili się z apelem do 
Watykanu, prosząc o rozpatrzenie na­
kazu ks. kardynała Cody w sprawie 
likwidacji tej, położonej na dalekiej 
południowej stronie miasta parafii.

Przedstawicielka komitetu zajmu­
jącego się sprawą utrzymania para­
fii, oświadczyła, iż dwaj reprezentanci 
organizacji pn. “Save - the - Shrine 
Steering Committee” spotkali się w 
piątek z dygnitarzami watykańskimi.

Pani Mary Angona powiedziała, iż 
przedstawiciele Watykanu przyrzekli, 
iż ostateczna odpowiedź w utrzymania 
parafii Najświętszego Serca lub jej 
likwidacji — podana będzie do wia­
domości “w ciągu dwóch lub trzech 
miesięcy.”

Delegacja parafii Sacred Heart, w 
składzie parafianina Paula Palmera, 
radcy prawnego komitetu oraz pani 
Sheily Murphy, odbyła najpierw spo­
tkanie z kardynałem Sebastiano Bag­
gio, przewód. Watykańskiej św. Kon­
gregacji Biskupów, a następnie z 
przedstawicielem św. Kongregacji 
Duchowieństwa.

Członkowie parafii Najświętszego 
Serca zaskoczeni zostali w styczniu 
br. wiadomością, iż licząca lat pla­
cówka katolicka, znana jako “kośció­
łek wiejski w mieście,” ma ulec na­
tychmiastowej likwidacji a budynek 
będzie rozebrany. Kościół mieści się 
pod adresem 11652 S. Church St.

Przedstawiciele archidiecezji 
oświadczyli rozgniewanym parafia-

Możliwość Wyeliminowania Podatku 
Wypłacanego Miastu Przez Firmy 

Dążąc do polepszenia sytuacji na 
tutejszym rynku pracy w okresie let­
nim, pani Byrne powiedziała w nie­
dzielę, że nakazała kontrolerom miej­
skim przeprowadzenie badania, które 
ustaliłoby, czy istnieje możliwość 
wyeliminowania kontrowersyjnego 
pdatku znanego jako “head tax” — 
wypłacanego w wysokości $3 przez 
pracodawców miastu.

Mayor Byrne podkreśliła, iż ma 
nadzieję, że badania, jakie podjęte 
zostały w poniedziałek, pozwolą jej 
na wyeliminowanie tego podatku, i 
tym samym, wywiązanie się ze swej 
obietnicy złożonej w czasie kampanii 
wyborczej, kiedy to przyrzekła, że w 
ciągu pierwszego roku swego urzędo­
wania — zlikwiduje tzw. “head tax.” 

Rozmawiając z dziennikarzami, 
pani Byme stwierdziła, iż ma na­
dzieję, że uda jej się to przeprowa­
dzić jeszcze w ciągu lata, tak — aby 
poprawić sytuację na rynku pracy, 
zwłaszcza na odcinku czasowego za­
trudnienia w okresie letnim.

Pani mayor zaprzeczyła opubliko­
wanym raportom, stwierdzającym, iż 
zwróciła się do Rady Miejskiej

Gacy Oskarżony 
o Zamordowanie 33 Osób

Podejrzany masowy morderca 
John Gacy oskarżony został w ponie­
działek przez sąd powiatu Cook o 
dodatkowe 26 morderstw.

Dotychczasowe oskarżenie obej­
mowało 7 morderstw, w tym jedną z 
ofiar przypisywanych na konto 
Gacy’ego był 15-letni Robert Piest, 
zamieszkały w Des Plaines, którego 
tajemnicze zniknięcie w trakcie po­
szukiwania pracy m. in. u kontrakto- 
ra Gacy’ego naprowadziło policję na 
ślad podejrzanego mordercy w gru­
dniu. Wśród 26 ofiar przypisywanych 
Gacy’emu, 9 zostało zidentyfikowa­
nych.

Pozostałe 16 obliczonych zostało na 
bazie niezidentyfikowanych szkiele­
tów. Po ogłoszeniu poniedziałkowego 
oskarżenia, liczba osób rzekomo za­
mordowanych przez 37-letniego kon- 
traktora budowlanego Johna Ga­
cy’ego zwiększa się do 33.

Jest to największa ilość morderstw, 
przypisywana jednemu człowiekowi 
na przestrzeni całej historii Stanów 
Zjednoczonych. »

29 zwłok młodych mężczyzn, któ­
rych zamordowanie po odbytym sto­
sunku seksualnym przepisywane jest 
Gacy’emu znalezionych na terenie do­
mu podejrzanego w Norwodd Park, w 
pobliżu Des Plaines, 4 ofiary wyciąg­
nięto natomiast z nurtów pobliskich

0 Ochronę Praw Lokatorów 
Wynajmujących Mieszkania

nakże tego rodzaju typ pomieszczeń 
nie jest odpowiedni dla ludzi młodych, 
dla emerytowanych oraz dla tych, 
którzy wynajmują mieszkania na 
okres przejściowy”, stwierdził Katz. 
“Powinniśmy ustabilizować rynek 
mieszkaniowy zanim ulegnie on zanik­
nięciu. Prawa stanowe i federalne 
przyczyniły się do stworzenia sytu­
acji, które decydują o niszczeniu 
rynku mieszkaniowego w Chicago”.

Dwa proponowane projekty ustaw 
rozszerzałyby okres czasu, w czasie 
którego lokator będzie uprawniony 
do nabycia mieszkania na własność. 
Jednocześnie projekt ten nakazy­
wałby właścicielom dużych obiektów 
mieszkalnych, których mieszkania są 
przekształcone na kondominia, aby 
conajmniej 15% pozostało do dyspo­
zycji lokatorów wynajmujących sobie 
apartamenty.

Policja Aresztowała 
Pięćdziesięciu Przestępców

Pięćdziesięciu członków ulicznych 
gangów zostało aresztowanych przez 
policję i oskarżonych o zorganizowa­
ną działalność przestępczą.

Młodociani przestępcy zorganizo­
wali “zebranie organizacyjne” trzech 
gangów oraz zabawę na ulicy, pod­
czas której zakłócony został spokój 
publiczny, jak wyjaśnia policja. W 
spotkaniu i zabawie uczestniczyło 
około 100 osób.

Policja dokonała aresztowań gdyż 
uczestnicy zabawy ignorowali wezwa­
nia policji, aby nie zakłócali spoko­
ju publicznego. Zebranie gangów od­
bywało się na ulicy W. Division, w 
pobliżu nmeru 2600.

50 aresztowanych przestępców nale­
żało do gangów Latin Disciples, Spa­
nish Cobras i Warlords. Wszyscy 
aresztowani zostali przewiezieni na 
posterunki przy uiiCy u i state.

Masowe aresztowanie przestępców 
było pierwszą tego rodzaju akcją pod-
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